
M  32,
Dzienhik wychodii codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

lwiętach.
D o d a t e k  miesięczny wychodzi z ostatnim dniem kaidego miesiąca,

P rzedpłata na Dziennik aCzASv
w Państwie Austryaekiem (pocztą) 

rocznie . . . . . . .  złr. 25
półrocznie ..................... , 1 2  kr. 30

Kraków 10 "Lutego Środa.

to Krakotrie
. . złr 21rocznie . . 

półrocznie 
kwartalnie 
Miesięcznic

ocznie....................................złr. 81
p ó łro c z n ie ........................... „ 15 kr. 30
kwartalnie , . . . . . »  8 .  15

kw artaln ie ......................." 6 „ 15
miesięcznie . . . . . .  2 „ 2*

„ C z a s "  z  D o d a t k is m

ib Państwie Atutryackiem (pocztę)
r o e t n i e ............................. złr. 35
półroczn ie ........................... „ 11 kr. .30
k w a r t a l n i e 9 ź 15

ok 1858.
w Inseratach. 

k ła  wszelkiego rodzaju, tyczęce się

Na sam .Dodatek" prenumerować niemożna.

Przyjmuję się
OOŁOSZSKIA, ODŁZWT, UWLIDOSOEKU.

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r ., za następne po 8 kr 

Do każdego inseratn załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplowę za każ­
dorazowe umieszczenie.

tisTT z pieniędzmi prenumeracyjnemi i lnseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi .Czasn*.

Listt reklamacyjne nieopieczętowene nienlegają frankowaniu.
Listt niefrankowane nieprzyjmuję się.

Nuiner pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K raków  9 lutego.
Powstanie w Hercegownie i rozruchy sze­

rzące się jak donoszę w Bośnii i Albanii, 
dowodzę, że nic nie zmieniło się w położe­
niu anormalnem państwa Ottomańskiego po­
mimo że traktatem paryskim policzono je 
w poczet państw europejskich. Zawsze to ta 
sama kwestya Słowian, czyli jak ję  w dy­
plomatycznym nazywaję języku kwestya chrze- 
ściańskich poddanych Turcyi. Zawsze przy­
czyny powstania uci miężenie rajasów, nad­
użycia przy wybieraniu podatko'w, nierówność 
w prawach osobistych chrześcian i muzuł­
manów, zamsze jarzmo nałożone przez trzy 
do czterech milionów zdobywców na dzie­
więć lio dziesięciu milionów podbitych, jarzmo 
Utrzymywane tylko s iłę , bo żadna spójnia 
nie więżę zdobywców z podbitemi, a nadto 
ci ostatni wyżsi sę od pierwszych moralnem 
swem wykształceniem. Zawsze ciż raj as \ 
zwracaję swe oczy ku państwom chrześci- 
ańskim, nie tyle ku Erancyi, co do mocarstw 
sęsiednich Turcyi, spodziewajęc s ę  zawsze 
od nich opl?Vi i pomocy i w tem właśnie le­
ży największe w przyszłości dla Turcyi nie­
bezpieczeństwo.

Wszystkiemu temu ma zaradzić i to ra­
dykalnie hattihumajon, ów statut cywiliza- 
cyjny dla Turcyi ogłoszony jeszcze 18 lu­
tego 1856 r. z wielkim poklaskiem na kon­
gresie paryskim przyjęty, a nad którym do- 
tęd radzę cięgle mężowie stanu tureccy. I| 
naprawdę jest nad czem radzić. Niedawno 
jeden z dzienników frar ruskich piszęc o roz­
ruchach słowiańskich, traktował kwestyę tę 
po zachodniemu. Sułtan według niego pe-j 
winien wysłać wojska swe do wzburzonych 
prowincyj, uśmierzyć rhoćby siłę oręża zbun­
towanych poddanych, a potem zastosować 
co prędej hattihumajon, bo wszkaże mie­
szkańcy Hercegowiny i Bośnii nie będę mo­
gli uważać tych dobrodziejstw za koncesye, 
gdyż hattihumajon już przed dwoma laty 
został oktrojowany. Dziennik ten rozumuje

się wesołości, lub śmiejącym »ię maskom, acz pod 
niemi nie jedna łza spływa!

L w ó w  29 stycznia (spóźnione). 
( f .  N .) Gorączka artystyczna, której dyagnozę 

dowcipnie skreślił autor broszury o Sztuce polskiej, 
ogarnia i nasze miasto od niejakiego czasu. Nie 
myślę jednakże bynajmniej ganić tego — jak  to 
czyni autor broszury — owszem bardzobym się 
cieszył, gdyby ta gorączka jeszcze się wzmogła.

Nie wchodzę w rozbiór pytań, czy sztuka w o- 
góle może być polską albo niepolską, lub czy

A  przysposobione zapasy winnych faljggkatów 
dnia pom imo ' wielkich z m ia n , neu tralizacyi PSUJ§ S1? i pleśnieją w beczkach. Bankrufdp^lzier- 
m o r z a  C zarn eg o , wolnej żeg lug i na D unaju żawcy> bo czynsze dzierżawne, p o d a ttó ^ a je m . 
„„w ei g r ,» i„ y  b e s a r .b -k ie j  pom i™  i
QkonC550H6j SKOlO nî » bęu2516 k w e s tii  K sięstw  spadły do czwartej części ale i na to kupca znn- 
Naddunajskich 9 zawsze podjęty bye może leźć niemożna. Bankrutuję dziedzice, bo kto albo

tego samego punktu jak W roku 1852. nie odebrał indemnizacyi, albo nią już rozporzą-
n  , l  ' s „i „ dził i niema od mej renty, me iest w stanie opła-
Zawsze Europa nioze zabrać głos w obr " CJ  ̂ podatków, procentów do towarzystwa, szpar-
nie cbrzescianskirh poddanych Turcyi, zabrać kaggy ; tem podobnych ciężarów. Jedni tylko li­
go tylko musiałaby solidarnie, jeżeliby się ! chwiarze sterczą jeszcze jakby kominy ulepione 
do traktatu paryskiego zastosować chciała, z błota nad zawalonym gmachem, urągając po- 
I w końcu przyjść do tego musi. Po ukoń- wszechnej biedzie, dopóki i na nich kolój nie

Ogień, który okropnym gęozi pożarem*. M usi pałki. Sam słyszałem twierdzenie, że skoro może 
ona iść za przysłowiem „ostrożnie z Ogniem44, być podatek od kominów to może być i od kołtunów, 
bo gdyby ję pożar ogarnął, równe jej nie- Jedyna też to zabawna anegdota którą wam z tych 
i . .„„i, stron donieść mogę. L  resztą taka panuje nuda i
bezpieczeństwo zagraza -od tych coby po- 8kwaszenie, taki ogólny lament na niedostatek, ta-
mogli go g&SiC}' jąk od samych płomieni kie zwątpienie w wszelaka możność dalszćj egzy- 
‘Łatwo także napisać, Że trzeba CO prędzej stencyi materyalnćj, że gdyby ten stan potrwał 
zastosować hattihumajon. Ależ w tem wła- dłużej, śmiało przewidywać można, iź wywarłby 
śnie trudność. Gdyby go zastosować można, on wpływ na stosunki nasze bardzo szkodUwy. Nie 
, . • h v k  k» ■ , |,  jedna tu już wyłącznie klasa właścicieh ziemskichtoby się może b jło  bez mego obeszło. Be- Jczuje 8ięJbyć ^ o W a --  co zresztą nie byłoby
szyd pasza dwadzieścia lat strawił nad ob- nic nowego. — Choroba dotknęła wszystkie człon-
myślaniem sposobu zastosowania haltyszery- Id spółeczeństwa. Bankrutują kupcy zbożowi bez nienależałoby- gorliwości obywatelskiej skierować 
f u  z Gulhany. Gdyby mu się to było uda- handlu, bankrutują propinacye_i gorzelnie, bo chło- bardxtój na inne dziedziny, czy wreszcie to jest
ło , kto wie czy potrzebnym był hattihuma- P1 P.01? lmo najszczerszej chęci pić nie mają za co. na któróm s(ę mamy dobijać stanowiska eu-
jon? Kto wie jakiby obrot była wzieia woi- ! ? 7  w upfymonych latach w dniach targow ic i ropej 8kiegoy Jednak dla nas, lokalnie, jest każde
na wschodnia? na jakim stonniu T re s lta  hy  b, ^  ^ w n i e ,  gdzie me tylko wód- 0Ż^ eS ruchu umysłowego, choćby tylko w dzie-5 k S  L-wentvi k » * y  a ° i,trum,en,em* f,z,smł 8t°JS dżinie sztuki bardzo pożądanćm. Naszym nerwomłaby dzis kwestya wschodnia? ... pustkami. stępionym potrzeba trochę piżma, choćby w po-

T a k  jak  az is  s to ję  rzeczy , k w esty a  W sc h o - A  przysposobione zapasy winnych faltfV_katów stac; dwóch miluchnych wirtuozek jak  panny Ne- 
 — :—    ' • ------- ‘ ... i-----i„ „ l  t j—i---- |ub artysty imponującego jak  Willmers. Gdy­

by się nie pojawiali od czasu do czasu podobni 
budziciele, tobyśmy popadli w jakiś rodzaj towa­
rzyskiego marazmu wśród ustawicznego przeżu­
wania żalów na złe czasy i rozpraw o poprawie 
naszych stosunków gospodarczych, przemysłowych, 
finansowych bez najmniejszego kroku do popra­
wienia ich. Kryzys finansowa trwa w najlepszym 
kwiecie. Kilkunastu żydów zbankrutowało, a po­
dobno i kilku chrześcian pójdzie za nimi; wszy­
scy się żalą na brak kredytu, na upadek handlu 
i przemysłu. Pomimo tego upadają tak łatwo 
przedsięwzięcia, mające na celu podniesienie ja ­
kiejkolwiek gałęzi przemysłu i handlu. Towarzy­
stwo lniane było niezawodnie bardzo potrzebne. 
Uprawa hm i konopi, wyrabianie płócien grubych 
było do niedawna jedną z najcelniejszych gałęzi 
naszego przemysłu. Dziś upadła ta gałąź znacznie 
przez napływ obcych wyrobów tańszych i ładniej­
szych, choć bez porównania gorszych niż nasze 
domorodne płótna i drelichy. Towarzystwo mo­
głoby się bardzo przyczynić do wzrostu uprawy 
lnu i konopi, wyrabiania płócien, sznurów i lin, 
gdyby się starało nietylko o zasilenie pieniężne, 
ale i o wydoskonalenie tćj gałęzi przemysłu. By­
liśmy w tóm i jesteśmy dotąd jak  w innych wielu 
rzeczach podobnymi do Chińczyków, którzy wszel­
kie europejskie fabrykacye naśladują; ale bez te­
chnicznego wykształcenia potrzebują dziesięć razy 
więcój pracy i kosztu na wyrobienie daleko gor­
szych towarów niż tamte. Sądzę że nie tyle spro­
wadzenie obcych nauczycieli, ile wysyłanie kra­
jowców za granicę na naukę, byłoby tu jak  w in­
nych gałęziach przemysłu rzeczą bardzo skute­
czną. Mogą prywatni panowie wysyłać swoim ko­
sztem rzemieślników na naukę za granicę, aby 
z nich mieć wygodę i przynosić korzyść całej o- 
kolicy, dla czegożby niemożna podobnój rzeczy 
zdziałać nierównie skuteczniej zespolonemi siłami ? 
Ale ku temu niema u nas jeszcze dosyć ochoty i 
przedsiębiorczego ducha. Towarzystwo lniane roz-

l i iz ie .czeniu bowiem wszystkich drobnych spraw. , . , . .
.  drobn, je?. - w e .  kwesty. Księstw £
Vaddunajskich, lubo najważniejsza, bo Z kw e- to aby zbudował sobie bezpieczną arkę wśród
styę slowiańskę w pewnym choć nie b ezpo- tego potopu? komu rosa oczu nie wygryzie z a 'i

średnim zwięzku zostaje — przystępie wy 
padnie koniecznie do sprawy najważniejszej, 
do ulepszenia i zabezpieczenia losu chrze- 
ściańskich poddanych Porty, zażędać od Tur­
cyi aby była istotnie a nie nominalnie tylko 
państwem europejskiem. Od tego cofnęć się 
Europa nie będzie mogła, choćby tylko dla 
tego że jest chrześciańskę.

K orespondencja Czasu

_ nim to słońce zaświeci ?
W takim składzie rzeczy nie dziw , iż ogólna 

panuje trwoga i posępnośc, a karnawał na wsi 
można bezpiecznie wykreślić z kalendarza; miejsce 
pląsów zastąpiły dąsy, w które szczególnie nasza 
okolica obfituje, tak że gdyby zjechało się osób 
dwadzieścia, pewno przynajmniej pięciu do siebie 
nie mówi. Poniekąd jest to nie zły wynalazek, bo 
jeżeli się z kim nie może żyć szczerze i otwarcie 
lepiój nie żyć wcale, jednak dodaje to jeszcze wię- 

i cój ponurćj barwy całej okolicy. W  Tarnowie by- 
doło dotąd dwa bale na sieroty, bywają maskowe 

reduty co niedziela i teatr, któren mówiąc nawia- 
Z pod. Mielca 7 lutego. sem tak jest dobry, iż mógłby na każdój większój 

f Zabawne a charakterystyczne stało się tu zdarzę- j  scenie figurować zwłaszcza w sztukach, gdzie nie
o mieszkańcach Słowiańskich w Turcyi zu- | nie. Wysokie ministeryum poleciło lekarzom w o - ; wchodzą śpiewy. Ktoby atoli chciał wybrać się do 
oełn ie tak  iak w d v b v  chodziło O socyalistów kolicach nadwiślańskich zbadanie choroby k o łtu -! Tarnowa dla, zwiedzenia tych osobliwości radzępełnie tak jak gdyby chodziło o socyalistó _ --------------------------- , . . .
paryskich lub robotników lyońskich. Obawia .n?w<9- h rzęda powiatowe nakazały zatem wszyst- mu aby zabrał z sobą: 1) latarnię ręczną, bo ma- 

^  w /ie tn  7 » klm dotkniętym tą niemocą zameldować się i sta- czćj pewno koziołka magnie na ulicy; 2) z pół
>ę tylko, aby dobroa<.lCJS <■ *, . uąć w pewnych dniach do rewizyi. Chłopi znani sąga drzewa, bo może w łóżku nogi odmrozić;

koncesye. Ali pasza s z y d e r c z o b y  się usmie- ze swego konserwatyzmu, będąc od tylu lat w nie- j 3) wody parę flaszek, bo o tę doprosić się tru-
chnęł na widok takiej obawy. Idzie tam O naruszonem posiadaniu tego acz nieco zbytkowe- dno u służby hotelowćj, a 4) nadewszystko wór
COŚ wiecpi aniżeli o DOZÓr koncesyi. Łatwo 8° artykułu, nie mogli z razu pojąć jaką p rz y -; pieniędzy, gdyż do traktyemi i hotelu nie doszła r  , r . -----— —
n„ n- ? /  , , . , fltnćhy czyn ? może mieć urząd wdawać się w tę spraw ę., jeszcze wiadomość o przesileniu finansowym a pa- przęgło się, bo nierozebrano akcyj potrzebnych

P ac: trzeba uśmierzyć P Rada więc w radę co to będzie z tego? oczywi- nują tam złote czasy przedpotopowej drożyzny, koniecznie do rozpoczęcia działania. Z jakich po-
gWałtem, ale Turcya wie dobrze, ... . ście nic innego tylko podatek od kołtuna, a więc Z takim zapasem można parę dni p r z y j e m n i e  s p ę -  wodow? Nikt nie umie sobie zdać z  tego sprawy,
pow stanie w S ło w ia ń szcz y zn ie  tureckiej, jest do nożyc, do brzytew i lekarze zastali pogolone dzić, dobrze na scenie choć eztucznćj przypatrzyć Najwygodniejszą obroną przeciw zarzutowi oboję-

KORESPON DENCYA.

pospolitej filozofów i literatów Villemain zajmuje i  ceronie, czy o Chateaubriandzie nie traci z uwa- , Z każdym dniem zwiększała się metamorfoza re- 
C £ĘSC Ł I T M I C K O - I R T T S T K M L  jedno Z najp iervvszych stanowisk. Świat piękny d a -  gi swej głównój myśli i korzysta z najmniejszej i publikanów na imperyalistów i dopełniało się przcj- 

-V ijący się łatwo powodować uprzejmością opowia- sposobności nastręczającej mu jakąś uwagę lub | ście od tyranii wszystkich do despotyzmu jednego.
dania i delikatnością spostrzeżeń, przy każdój da- przycinek dla teraźniejszego rządu. Gdyby nie o- jIleż to systemów i idei, ofiar i zbrodni nie poja- 
nej sposobności nie szczędzi oklasków temu zna- : statnie wypadki, co przejęły zgrozą cały Paryż wiło się od tego czasu, kiedy M irabeau jedząc 
komitemu pisarzowi Niema sie zresztą czemu dzi- i  i w inną stronę zwróciły umysły, dwa jego nowo obiad z Chateaubriandem, wlepił w twarz jego 

r a r y i  30 stycznia. wić, gdyż nikt nie umie właściwiej i przystępniej wydane dzieła, to jest: Rzeczpospolita Cicerona i swe oczy nacechowane dum ą, występkiem i ge-
W edług słów Bossueta dawna monarchia fran- od niego cytować oiców świętych, autorów kia- życie Chateaubrianda w wyższóm przynajmniej ś  w ie-; niuszem, a potóm uderzając go w ramię zawołał: 

’ __i.x . . .  —  l ----------u:  - -1 ' • i u u  U it— mJ. ttr  : . ^nie przebaczę mu nigdy mojój wyższości" aż do­
tąd kiedy Chateaubriand żegnając Berangera pisał 
do niego: „iż nie żyjemy teraz w czasach rewolu- 
eyjnych, lecz w czasach przeobrażeń społecznych" 
Chcąc zaś robić opozycyą teraźniejszemu rządowi,

cż'ele opinii publicznój a przewodnicząc takowój i ckie, a w późniejszym wieku zostawał w stosun- ców starożytności , wykazuje iż rząd konstytucyj 
bądź w dobrym lub złvra kierunku byii twórcami kach z najpierwszemi osobami swego czasu, i był ny był ideałem najgłębszych myślicieli i najwyż-
w - '  ć . i i ‘Z W T  • „  J  • -  • . .  _  U ______1 --------1 ___ D _______________U _________i / . . .  a ł n n n  Q \x r  H _____ . i ____________  n - ln_Ważniej szych wypadków. W żadnym innym kra- ozdobą^ najwięcój dystyngowanych salonów. Przy 
jń  talent tak łatwo nie przychodzi do uznania jak wielkiój pamięci i żywej wyobraźni posiada wszech- 
We Drancyi, i w żadnym innym niema tyle po- stronne wykształcenie literackie i dokładną znajo- 
wagi J wpływu. Ludzie uczeni i literaci należą do mość wyższego towarzystwa francuskiego, btyl 
klasy wyższój i stanowią największą jej ozdobę. jeg° odznacza gię lekkością i żywością ^właściwą

—  ' * f 1_ XX' Iroin r i l m  „ k  • _ It idzie indziej profesor zamknięty w książkach, żyje , talentowi konwersacyjnemu, i delikatnością 
w oddaleniu od świata, a tworząc sobie sztuczną w cieniowaniu i wykończeniu myśli jaka jest da- 
atmosferę, zapełnia ją  swemi mrzonkami i ideami, rem wyższych artystów. Czytając dzieła tego zna- 
VVe Francyi 2aś myśl o tyle tylko jest cenioną, komitego pisarza doznaje się takiego wrażenia, 
o ile ma związek z rzeczywistością, a talent bywaj jakby się było w bardzo’ wybranem towarzystwie

szych mężów stanu, a w drugiem podnosząc głó- ^  , _
wnie życie publiczne wielkiego poety, przechodzi cóż za bogate miny w tym względzie znaleść mo 
niemal całą najnowszą historyą Francyi. "  u 1 "  “ ” "ł *»-

Dla swego talentu i celów politycznych Ville- 
main nie mógł nad życie Chateaubrianda wybrać 
stosowniejszego i wdzięczniejszego przedmiotu.
Ileż bowiem wypadków n a j r o z m a i t s z y c h  i  najtra- j pamflecis'taini francus

żna w broszurach: Buonaparte et Bourbons, Mo­
narchie selon la Charte, le Roi est mort. Vice le 
roi\ i la restauration a które Chateaubriandowi

wdzięczniejszego przedmiotu, zapewniły jedno z najpierwszych miejsc pomiędzy
ków n a j r o z m a i t s z y c h  i najtra- pamflecistami f r a n c u s k ie m i?

giczniejszych nie nastąpiło we Francyi pomiędzy Żałować bardzo potrzeba, że Villemain tak bo- 
1 •— 17ac 1848, czyli od czasu urodzenia gato uposażony talent, pisze teraz tylko jako czło- 

aż do ie g o  śmierci? Co za wiel- wiek partyi i opinii wyłącznej. Ze skrupulatnością

. "ojjuiozucie i posłuchanie. Lila tego
|c  poznać lepiój kierunek opinii we Francyi 
należy spuszczać z uwagi prac literackich, 

2vvłaszcza że życie  ̂ publiczne coraz mniejszą od- 
h lv\va ro lę , a dziennikarstwo coraz więcój traci 
charakter i powołanie polityczne. W  tój rzeczy-

kowym przyklaskuje. ' ^ Y do hotelów nowo nabytych w faubourg Saint-
Villemain podobnie j ak wielu jego kolegów zo- G erm ain, a zostawszy baronami i hrabiami, jak- 

apije w opozycyi przeciwko teraźniejszemu porząd- kolwiek dawniejsi jakobini piorunowali przeciwko 
kowi rzeczy. Wszystkie jego usiłowania obecne gwałtom z roku 1793, i domagali się ukarania pro- 
skierowane są do tego celu. C zr to mówi o Cy- letaryuszów i przytłumienia nadużyć pospólstwa.

  r — e~ -> - ‘iPnajsilniejszą przytacza zdania i opinie Chateaubri­
anda mogące w jakikolwiek bądź sposób atakować 
dzisiejszy porządek rzeczy. Nie zapomina o naj­
drobniejszym jego słowie i używa go w sposób bar­
dzo zręczny i szczęśliwy. W  salonach będą zape­
wne przyklaskiwać zdaniom podobnym. Na próżno 
bowiem Neron tryumfuje, gdyż jak narodził s i ę  

Tacit w cesarstwie i rośnie przy popiołach Ger- 
manika a nieugięta Opatrzność sławę wszechwładz- 
cy świata oddała w ręce dziecka nieznanego. Bez-
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tności, jest zawiść sąsiednich krajów, k tóre nie- 
chcą naszćj konkurencji dopuścić. W ątpię jednak 
aby nam wzbronionóm bj^ło urządzanie agencyj 
i biór komisowych dla tutejszych wyrobów po 
miastach znaczniejszych za granicą, ja k  obcy prze­
mysłowcy mają 6woje składy, agencye i komisyo- 
nerów  u  nas. W ątpię także, aby nam  konkurencya 
obca mogła zaszkodzić, gdybyśm y się staiali o 
wyrób celujący i tani właśnie tego rodzaju , do 
jakiego nasz kraj najbardziej jest usposobionym. 
D o wyrabiania taniego, trzeba fabryk i maszyn;! 
do dobrego, nauki i pracy. O  pieniądzach nie mó­
wię, bo tym sa.-.iym kosztem co dziś pojedyncze | 
w arsztaty wyrabiają tow ar pośledni, m ożna fabry-1 
cznvm trybem  wyrabiać towar lepszy i we wię- j  
kszój ilości. Statystyczne wykazy dowodzą, żc u ! 
nas przemysł zamiast skupiać siły w duże fabryki, j  
rozprasza je  na coraz większą ilość pojedynczych ! 
warsztatów. W ykazałem  to sam już raz iiczbami 
w jednym  z poprzednich listów moich. Niema u | 
nas ducha stow arzyszeń, tej największej dźwignij 
wszelkiego przemysłu i handlu, niemasz ducha do 
handlu, niemasz wyrozumienia na to, że z dobrem 
ogółu, wzrasta dobro pojedynczego. Jeżeliśm y tak 
obojętni na dobry byt powszechny, na rozwój ma- 
teryalnych sił kraju, to nie skarżmy się na biedę, 
ale owszem cieszmy się n ią , bo niedbajmy o na­
pełnienie naszych kieszeń, ale wyrzućmy z nich to 
co mamy. Ale tego nie uczynimy, nawet myliłby 
się bardzo, ktoby z obojętności o matcryalne do­
bro ogółu wnioskow ał, że idealny zwrot przewa­
ża w naszem życiu. Przeciw nie, u nas przeważa 
m ateryalizm , ale trzymamy się tego starego ha­
sła „prima charitas ab egou, w któróm loika je ­
szcze gorsza od łaciny. Dziś nawet egoizm do­
brze zrozumiany, opiera się na wspólnym interesie.

Otóż tćj wspólności nam brakuje.
D la  tego mówiłem że nam  potrzeba jakiegoś 

gorączkowego poruszenia, jakiegoś zajęcia żywego, 
coby obudziło ruch umysłowy, coby odwróciło 
um ysły od bezskutecznych skarg i żalów, a na­
dało im popęd do czynu. Nieobojętną jest w tój 
mierze ani sztuka, ani literatura , ani żadna inna 
jakakolwiek gałąź życia umysłowego.

Oglądałem  w tych dniach szkic obrazu Lófflera, ( 
przeznaczonego na wystawę krakow ską i przezna­
czonego na premię dla członków towarzystwa sztuk I 
pięknych. P rzy s ła ł go Lóf/lei' przyjacielowi, jedne- , 
mu z tutejszych literatów. Niechcąc uprzedzać 
zdaniem o szkicu w yroku o samym obrazie, po­
wiem tylko, że znawcy tutejsi powszechnie się cie­
szą nadzieją litografii, k tórą podobno Kaiser ma z ro ­
bić podług tego obrazu. W ielce ciekawi jesteśm y 
pow rotu A. Raczyńskiego z P a ry ż a , który  mię­
dzy innymi podobno ma wkrótce wykończyć p o r­
tre t Bohdana Zaleskiego.

Poznań 4 lutego. \
Nieco sanny przypom niało nam, że jesteśm y śród j 

zimy, w niektórych okolicach tak nawet znaczne 
śniegi spadły, że komunikacya parowa z  Berlinem 
i starcmi Prusam i chwilowo z tój przyczyny przer­
waną była. W  Poznaniu dotąd, mimo, że karna­
wał ma się ku końcowi, trudno by się można do­
myśleć, żc to pora  liczniejszych zgrom adzeń, tań - 
cujących zabaw, i zaledwie trochę jest nadziei, że 
w przvszłym  tygodniu, w same zapusty, będzie kil­
ka bali. Nie wątpimy, że natenczas liczniej zebra­
na młodzież, gromadnie weźmie udział w zebraniu 
Naukowój Pom ocy, które l i g o  się odbędzie, a tem 
zaprzeczy m niem aniu, jakoby młodsze generacye 
obojętnemi były na wszelkie objawy moralne ży­
cia krajowego.

Z prowincyi także nie dochodzą żadne wieści, 
by gdzieś tańczono, grom adzono się ja k  zwykle 
i w tym roku pora jesienna najżwawszą była 
w Księstwie pod względem  życia towarzyskiego.

Obywatelstwo nasze wiejskie, wyłącznie w tym 
tygodniu  zajęte wyboram i po powiatach, delego­
wanych na walne zebranie Tow arzystw a kredyto­
wego. W ybory  te o ile nam dotąd z kilku powia­
tów są wiadome, bardzo dobrze w ypadły, i jeśli

całość taką będzie, można mieć nadzieję, że zgro­
madzenie to będzie poważnem gronem, którego 
prace nie będą m ogły nie przynieść owoców 
krajowi.

Na przyjęcie syna Księcia Pruskiego i małżonki 
jego  w Berlinie, wysłały miasta nasze jako  to P o ­
znań, Bydgoszcz, deputacye z łona rady  miejskiej 
i sejm nasz prowincyonalny będzie tam  miał swych 
reprezentantów. W  ogóle uroczystość ta, głównem 
dziś zajęciem całej monarchii, a w tym  względzie 
najwyraźniejszemi dwa prądy opinii publicznej. Mia­
sta i prow incje zachodnie dokładają wszelkich sta­
rań i zachodów, by przyjęcie to było najliczniej- 
szem i najwspanialszcm, chcąc w ten sposób oka­
zać swe sympątyc dla przym ierza angielskiego, 
które małżeństwo to ma reprezentow ać; stronnic­
two tak  zwane krzyżowe i wyższa biurokracya, 
żyjące wspomnieniami przym ierza rosyjskiego, o- 
bojętniejsze są tv tym względzie i nie idą dalej, jak  
służba dworska i przyzwoitość nakazują. Ale naj- 
gorzój wychodzi co do tej uroczystości reprezen- 
tacya krajowa. Izbic I I  wyznaczono przy wjeździe 
uroczystym, miejsce w jednej z trybun na ulicy i 
tylko ta  między Izbą poselską a cechami w umie­
szczeniu różnica, że członkowie Izby siedzieć, kie­
dy cechy stać będą; ale też za to członkowie p a r­
lamentu 1 V2 talara od osoby zapłacą. M łoda k ró ­
lewna od razu się objaśni, o różnicy znaczenia 
parlam entu swej ojczyzny, od reprezentacyi kraju, 
do k tórego jako przyszła królowa przybywa.

Z cyfr budżetowych jasno się okazuje, że żą­
danie nowych podatków w roku ubiegłym , było 
zbyteczne m, a odmowa ich zupełnie usprawiedli­
wioną; w tym roku podobno wyjdzie żądanie prze­
znaczenia 2 milionów rocznie przez lat 15 na po­
trzeby m arynarki, tymczasem wyraźnie wilgoć m a­
rynarce nie służy. Gazeta Krzyżowa donosi, że na 
fregacie „Thetis“ w zatoce multańskiój, naraz 100 
osób z załogi, na febrę katarową zapadło.

Prowincyonalna kasa pożyczkowa szląska, p ier­
wsza zastosowała myśl naszego A ugusta Cieszko­
wskiego, wydając w tym roku papiery zwykłe cyr- 
kulacyjne, procent przynoszące. W idzieliśmy bilet 
tejże kasy 100-talarowy, który na Nowy Kok 1859, 
1Ó2 tal. wartości mieć będzie, a na którego od- 
wrotnój stronie obliczony stosowny, każdodzienny 
procent, z którym  przy prezentacyi w kasie, bilet 
podobny na gotówkę wymienionym będzie.

W ydawcy i drukarze poznańscy surowe znow 
ostrzeżenia otrzymali.

Z Kzymu donoszą nam o odbytem tam  uroczy- 
stem nabożeństwie żałobnem, za duszę śp. Elżbiety 
z Mielżyńskich Mycielskiój, na którem  wszyscy ro ­
dacy w Kzymie obecni się zgrom adzili, a ojciec 
Hieronim  z zwykłą wymową wskazał w mowie po- 
grzebowój wysoki przykład świątobliwój wdowy 
polskiój, opowiadając żywot zm arłói; z czego tem
więcej cieszymy, że tu  żadnćj mowy nie było, 
zakazała to bowiem zm arła, z uczucia zwykłej sobie 
pokory i skromności, a przykłady podobnego ży­
cia są nam  nader potrzebne, i dla tego mowa oj­
ca H ieronim a wielki pożytek przynieść musi.

K r a k ó w  8 lutego C. k. Prezydium rządu kra­
jowego ogłasza, iż w urzędzie powiatowym w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, obowiązały się gminy Po- 
biedri Paszków ka, Benczyn z Benczynkiem, W iel­
kie Drogi z Przcbolem , Sosnowice i Jaśkowice, 
w celu założenia szkoły trywialnej w Pobiedrze, 
płacić rocznic na utrzj manie nauczyciela 180 złr., 
zbudować stosowny dom na szkołę i utrzymywać 
takowy w dobrym stanie, kupować i zwieść coro­
cznie 6 siąg drzewa. Właściciel dóbr Pobiedra : Pasz- 
kówki p. Leonard Wężyk przeznaczył grunt pod 
dom szkolny, ofiarował krokwie i łaty na dach i 
przydzielił do domu szkolnego jedno staje gruntu.

W  urzędzie powiatowym w Oświęcimie zobowią­
zała się gmina Przeciszów na uposażenie szkoły 
trywialnćj tamże płacić rocznie na nauczyciela 200 
złr., zbudować po koniec r. 1859 odpowiedni dom 
szkolny z drzewa przeznaczonego na ten cel przez

właściciela hr. Maurycego Potockiego i opatrzyć 
szkołę w potrzebne sprzęty i utrzymywać ją w sta­
nie należytym, a grunt pod budowę domu wyzna­
czyć z pastw iska; wreszcie przeznaczone przez dzie­
dzica na lat 12 drzewo na opał dla szkoły ścinać 
i zwozić. _____________________

W i e d e ń  8 lutego. Poseł francuzki przy tutej­
szym dworze, bar. Bourqueney, po długiej nieobe­
cności wrócił z urlopu napowrót do Wiednia. Za­
mianowanie radzcy stanu p. Bałabina posłem ro­
syjskim w W iedniu w miejsce bar. Budberga zda­
je się być pew nem , albowiem Gaz. Wiedeńska 
wspomina o tem według doniesień z Petersburga.

—  Od Igo lutego po dziś dzień zgłosiło się 173 
współubicgających się o zrobienie projektu rozsze­
rzenia miasta W iednia; do ministeryum spraw we­
wnętrznych, zkąd wydają plany. Między budowni­
czymi i inżynierami znajdują się nie tylko w W ie­
dniu mieszkający, ale także w innych miastach ce­
sarstw a i za granicą.

— W edług doniesienia Lloyda Peszt, towarzy­
stwo austryackie żeglugi parowćj na Dunaju zatru­
dnia od 8go stycznia r. b. około 300 ludzi przy ro­
botach około rozszerzenia tak zwanej „żelaznćj bra- 
my“ pod Orszową, to jest zwężonego w tćm miej­
scu koryta D unaju, i wysadzenia skał sterczących 
na dnie rzeki. W iadom o, że już przed parą laty 
rząd wysłał był w te strony oddział pionierów w tym 
celu, lecz Lloyd nie mówi o skutku tych robót. Po 
wysadzeniu jednej miny znaleziono kilkaset kul dzia­
łowych większego wagom iaru, trzy ciężkie kotwi­
ce, wiele sprzętów okrętowych i kilka rzymskich 
monet złotych i srebrnych. Zapewne w różnych 
czasach rozbijały się tu statk i, i dla tego przed­
mioty znalezione z różnych pochodzą epok.

A n g l i a .
Morning-Post organ lorda Palm erstona, stara się 

złagodzić wrażenie sprawione w Anglii adresami 
ogłaszanemi w Monitorze, a zarazem wykazać jakie 
zasługi rząd angielski położył w ocaleniu życia ce­
sarza Napoleona. Treść długiego jego artykułu jest 
ta , że z pomiędzy dziewięciu wiadomych dotąd za­
machów, trzy były dokonane, lubo chybiły celu, a 
sprawcami ich byli Pianori, Tibaldi i Orsini. Sześć 
innych zamachów przytłumiono w zawiązku, a z nich 
cztery z pomocą rządu angielskiego, od którego 
wyszły ostrzeżenia. Dowody te czujności rządu an­
gielskiego, nie były wiadome narodowi francuskie­
m u; niedziw przeto, że posądzał Anglików o obo­
jętność, niedziw, że arm ia, którą tyle węzłów łą­
czy z cesarzem, w draźliwości swojćj wydała na 
prędce adresa, które stylem koszarowym się od­
znaczają. W ysłane śpiesznie do Monitora, śpiesznie 
wydrukowane zostały. „Mamy powody do mniema­
nia— mówi Morning-Post—  że nikt bardzićj nad ce­
sarza nie żałuje, że adresa te zostały publikowane, 
i że wydano surowe rozkazy, aby wstrzymać dal­
sze ogłaszanie nowych adresów w organie urzędo- 
wym“. Otóż Morning-Post radby wmówić w cesa­
rza Napoleona, iż tenże żałuje, że adresa te ogło­
szone zostały, a następnie wmówić się stara w An­
glików, żeby nie myśleli, iż Monitor jest dzienni­
kiem tak czysto urzędowym, jak London Gazette. 
Na poparcie tego wykazuje różnicę między „urzę­
dową" a „nieurzędową" częścią tego organu, i przy­
pisuje redaktorowi jego niezależność! Nikt temu nie 
winien tylko redaktor Monitora „rad, że znalazł 
przedmiot do zapełnienia kolumn pisma swego". Tak 
więc Morning-Post zdjął całą winę ogłoszenia adre­
sów z rządu francuskiego, a zwalił ją na biednego 
redaktora. W końcu mówi ten organ Palm erstona 
o zapowiedzianem na poniedziałek (8go) wniesieniu 
poprawek do prawa o policyi cudzoziemców: „W czo­
raj (3go) wyraziliśmy oczekiwanie nasze, że braki 
w prawodawstwie naszem śpiesznie uzupełnionemi 
będą. Wykazaliśmy niezbicie, że praw a dotychcza­
sowe były niedostateczne. W skutku tego ministro­
wie angielscy nigdy niebyli w stanie działać otw ar­
cie, lubo nie zaniedbywali baczyć pilnie na każdy

wypadek sprzeciwiający się naszym obowiązkom 
międzynarodowym. Nowoczesne potrzeby wymaga­
ją bezwątpienia nowych ubezpieczeń. Podobne środ­
ki bezpieczeństwa niezadługo się znajdą".

W dniu 4 b. m. lord Clarendon zawiadomił pu­
bliczność przez dzienniki, iż poseł francuski udzie­
lił mu urzędową notę donoszącą, że odtąd konsu­
laty francuskie w krajach W . Brytanii udzielać bę­
dą pasportów tylko poddanym francuskim z Anglii 
wyjeżdżającym. Dotychczas konsulaty te udzielały 
powszechnie pasportów nietylko Francuzom ale na­
wet Anglikom i innym cudzoziemcom, na co się 
nawet użalał był dawniej rząd belgijski. Każdy 
zgłaszał się do konsulatów francuskich dla tego, że 
mógł pasport tanićj otrzymać i nietyle potrzebował 
zachodów, ile zgłaszając się do ministeryum spraw 
zagranicznych, gdzie dla otrzymania pasportu, je- 
źli nie był osobiście znany, musiał listem polecają­
cym od znanej osoby wykazać się. Teraz, gdy kon­
sulaty francuskie otrzymały nakaz wydawania pa­
sportów jedynie Francuzom , rząd angielski zmu­
szony jest do zmiany swoich przepisów a raczćj 
zwyczajów pasportowych. Lord Clarendon oświad­
cza przeto, że każdy rodowity lub naturalizowany 
Anglik, może otrzymać w ministeryum spraw za­
granicznych pasport w ciągu 24 godzin za opłatą 
fi szylingów, a na pasporcie swoim umieścić może 
wszystkie osoby towarzyszące mu w podróży, a to je- 
źli się wykaże poleceniem od m agistratu lub od sę­
dziego pokoju miejsca swego zamieszkania. Natu­
ralizowany cudzoziemiec winien się nadto wykazać 
dokumentem naturalizacyi. Pasport taki służy na 
całe życie dla rodowitych Anglików a na rok je­
den dla naturalizowanych, lecz ponawianie go nie 
pociąga żadnych więcćj kosztów. Cudzoziemcy mu­
szą pasporta brac od swoich konsulatów lub po­
selstw; rząd angielski nie wydawał zresztą nigdy 
cudzoziemcom pasportów.

— Posiedzenie Izby wyższćj w dniu 4 b. m. o- 
tw arte zostało złożeniem przez lorda Campbella bi­
lu, wnoszącego poprawkę do prawa o potwarzy. 
Bil ten zawiera^ trzy ustępy, z których lszy uwal­
nia od wszelkiej kary wierne sprawozdania z po­
siedzeń parlam entu , 2gi uniewinnia sprawozdania 
z meetingów publicznych, z których ogłoszenia ża­
dna niewynikła szkoda, 3ci określa znaczenie mee- 
tingu.

Lord Grey zapowiada, że w przyszły czwartek 
przedłoży Izbie petycyę Kompanii indyjskiej prote­
stującą przeciw zniesieniu jej władzy; lord Panmu- 
re uprzedza, że w przyszły poniedziałek wniesie 
wotum podziękowania sile morskiej i wojskowćj 
w Indyach; lord Granville na dzień jutrzejszy od­
kłada wniesienie adresu powinszowania królowej 
z powodu zaślubin jćj córki i żąda aby się Izba 
odroczyła.

Hr. Derby wyraża zadziwienie swe z postępowa­
nia lorda Granville. Sądził on, że rząd dla tego zwo­
łał parlam ent aby dac wyjaśnienia o wypadkach, 
które zaszły od ostatniego posiedzenia; nadmienia o 
śmierci jen. Havelocka i wzywa, aby się względem 
żyjących wypłacić z długu wdzięczności, następnie 
mówi, że jakkolwiek świetne były czyny armii an- 
gielskićj w Indyach, mogłyby być jeszcze świetniej- 
szemi, gdyby walczącym niesione były środki po­
mocy; wspomina o wojnie z Chinami i przechodzi 
nakoniec do kwestyi zamachu dnia 14'go stycznia.

„Jestem zdania, mówi on, że rząd winien był 
korzystać z pierwszej chwili, aby wywieść z błędu 
Francuzów i obeznać ich z właściwym stanem tak 
zwanej sprawy wychodźców. Jeżeli zbrodnia jaka 
oburza Anglików, jeżeli sprawia ona nam takie o- 
brzydzenie, iż sprawcy jćj nie mogą się spodziewać 
najmniejszego współczucia, to niezawodnie skryto­
bójstwo. Pewny jestem  że gdyby komu, w kim bije 
serce angielskie, radzono pozbycie się najstraszniej­
szego nieprzyjaciela przez skrytobójstwo, skarciłby 
doradzcę, który ośmielił s,ę sądzić go zdolnym po- 
dobnćj zbrodni. Lecz jeżeli zabójstwo dokonać się 
ma nie na nieprzyjacielu, lecz na monarsze, k tór' 
dał dowody stałćj dla Anglii przyjaźni, na monar 
sze, którego życie, me waham się tego powiedzizc

stronny czytelnik prócz zabawy, dbający jeszcze o 
rzecz, napróżno w nowem dziele Villemaina spo­
dziewa się znaleść prawdziwe i należyte ocenienie 
dzieł i stanowiska m oralnego Chateaubrianda. Zna­
kom ity ten poeta wywarł bardzo wielki wpływ na j 
now szą literaturę i sposób myślenia. W prow adził 
niejako wyobraźnię w dziedzinę literatury  francu­
skiej a przytem  zatruł ją  aby nie w ydaw ała owo- 
ców zdrowych. Człowiek którego istotę życia sta- | 
nowily nudy, a bohaterowie jeg o  poem atów opo­
wiadają niemal własną jego biografię, zasługuje j  

pod względem moralnym i psychologicznym n a ! 
sumienniejszą i głębszą uwagę. Zamiast opozycyi 
wolelibyśmy aby Villemain^ ze zwykłą sobie by­
strością rozebrał b y ł ważniejsze dzieła C hateau­
brianda , pokazał nam  ich^ znaczenie i nakreślił i  
nam  portret poety i odsłonił jego duBzę. Chcieli­
byśmy aby nam wyjaśnił d la czego w uim pano- j 
w ala ta wielka i potw orna p o g ard a  życia, skąd 
ten  ciągły niepokój i owa szatańska siła nieumie- 
jąca nigdzie znaleść harmonii i prawdziwćj miło­
ści? Juko  sumienny krytyk był by w iększą p rzysługę! 
wyświadcz}ł swemu narodowi i literaturze, aniżeli 
jak o  publicysta bawiący pewne salony i koterye. 
Z C hatcaubnandem  rozpoczyna się w dziedzinie 
ducha wielka choroba, potworna w swych zew nę­
trznych i wewnętrznych objawach. Jakkolw iek w jćj
drganiach i konwulsyach widać siłę tytańską, p rze­
cież wszystko niszczy i zatruwa. O n R enć k tóre- j  
go serce nie dostarcza żadnych żywiołów dla m y­
śli i k tóry w skutek tylko głębokiego uczucia nu­
dów przekonywa się o swem jestestwie, nie jest

figurą czysto wymyśloną przez chorowitą wyobra­
źnię poety, lecz je s t typem  zdjętym z rzeczywi­
stości. Namiętność smutku i dumy wraz z nieo­
graniczoną żądzą używania panow ała w społeczeń­
stwie , a poeta tylko p rzybrał je  w słowa î  ubar­
wił w kolory swój ognistej lecz przytem  niszczą­
cej fantazyi.

Chateaubriand z pow odu uderzenia go w ramię 
przez M irabeau mówi „ czuję jeszcze do tychczas 
wrażenie tćj ręk i, tak jakby  szatan mnie dotknął 
swym szponem ognistym." I  w istocie ręka szatana 
czyli wieku prze-złego przesunęła się po duszy je ­
go, a wyziębiwszy serce odebrała jćj te wielkie i 
szlachetne popędy, przez jakie wznosi się do nieba 
i stam tąd sprowadza bukiety wiecznej piękności na 
ziemię. S taranna krytyka odszukała jeden  egzem­
plarz z nnjpicrwszych dzieł głośnego poety, w któ­
rym  znajdują się własnoręczne jego  uw agi, a tćm 
ciekawsze, iż prawie nnjdobitnićj malują jego  stan 
duszy i sposób myślenia. I  czegóż nas te relikwie 
nauczają? O to iżw szy stk o  ulęga losow i, przy­
padkowi i fatalności, tak  sława i honor, ja k  boga­
ctwo i cnota.

1 jakżeż w podobnym  stanie wierzyć w B oga 
wszechmocnego i rozum nego? Jeżeli nasz B óg 
istnieje, to B óg E pikura, z b y t  wielki, zbyt szczę­
śliwy, aby się m ógł z a jm o w a ć  naszemi sprawami 
a m y na to je s te śm y  na tym  globie abyśm y  poże­
rali jedni drugich Życie nasze powinno nas na­
reszcie wyleczyć z manii bytu.

D la lepszćj charakterystyki przytaczam y nastę­
pujące słowa wyjęte z papierów pośmiertnych St.

Ju s ta : „F eb ra  republikańska mnie pożera i chło­
nie, mam dosyć siły aby się wznieść nad mój wiek. 
W yższy jestem  na wszystkie nieszczęścia. W y  zaś 
wszyscy co mnie nie umicie ocenić, jesteście ni­
kczemni. W yrwijcie moje serce i zjedźcie go a zo­
staniecie wielkiemi! L os mój je s t  już ustalony, al­
bowiem jeżeli B rutus nie zabija innych bo sobie sam 
odbierze życie, a pogardzam  tym  pyłem , co sta­
nowi moją istotę i co do was przemawia." O to jest 
wiara wypowiedziana w roku 1792 przez m łodzień­
ca liczącego lat 23, a która wywołała niezliczoną 
familię poetów , pisarzów i ludzi prywatnych po­
dobnych usposobieniami do Renego C hateau­
brianda. P oeta  ten dziecko wieku przeszłego i re- 
wolucyi, podobnie ja k  czas jego czuł jednę potę­
gę, to jest dumę ludzką i tę malował żywo i dobi­
tnie. W  naturze jeg o  bohatera jest coś dem oni­
cznego i przytem  burzącego. T a ciągła chęć do 
wprowadzenia do uczuć miłosnych wyobrażeń śmier­
ci, ta  pogarda  najwyższych uniesień i to  uznanie 
czczości w najwyższym nawet stopniu używania do­
wodzi próżni duszy a przytem przedstaw ia żywy 
typ nowszego epikureizmu, który palony nieskoń­
czoną żądzą roskoszy a niemogąc takowej zaspo­
koić, czuje przesyt i pogardę dla siebie i świata.

Dawniej społeczeństwo francuskie upojone sam e , 
sobą i zajęte własnem życiem rzadko spogląda- j  
ło na naturę. R ousseau, B ernardin de Saint P ierre  | 

j  daleko więcćj z nienawiści dla społeczeństwa a m - i 
żeli z miłości dla przyrody szukali więcćj wzru­
szeń i wypoczyku dla duszy. Chateaubriand wiel­
kie zajmuje w tym kierunku umysłów stanowisko,

a nowością i żywością obrazów odświeżył i odm 
dnił wyobraźnię. Przeciwko suchćj rachunkowo 
zimnego rozsądku w przeszłym  wieku wystą 
z bogatym  kolorytem i tym  upiększył najważni 
sze strony przeszłości. Szukając wszędzie i 
wazystkiem wrażeń, starał się głównie o efekt 
chwilowy wpływ. Z podróży swój do Am eryki 
ziemi świętej nie przywiózł nowćj muzy, lecz n 
znane o ą obrazy i kolory. A toli pomimo żyw 
ści sw | wyobraźni niemając żadnego silniejsze 
ciep ła , ani wyższego ideału m oralnego w dus 
w sz uci pomieszał ze sobą gatunki najsprzeczni 
sze a '" umysłach skrzywił wyobrażenia. Dzis 
widząc Francuzi smutne następstwa szkoły roma 

przeciwko niój powstawać. 
M iody Broglie wychowany w domu surowycl 
przykładnych obyczajów, pierwszy w imie mon 
nosci wystąpił przeciwko Chateaubriandowi i w 
kazał smutny wpływ jego  dzieł. D o fantastyczt 
sc. i artyzm u coraz więcćj tracą ludzie zaufan 
a w to miejsce rozszerza swą władzę zdrow y rc 
sądek i chęć dogmat,zowania. Z je d n J  strony w r< 
key, tćj umysłowej w,dać zwrot do wieku pr, 
szłego z drugiej zaś dążność relig ijną, lecz 
czego ten kierunek doprowadzi, przyszłość dopi 
ro rozstrzygnąć podoła
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ma nieskończoną ważność w stosunkach kraju na 
szego z Francyą, oraz w utrzymaniu porządku i po­
koju europejskiego, natenczas zbrodnia staje się je ­
szcze straszniejszą, jeżeli nadto zabójcy w szale 
zniweczenia nieprzyjaciela niewahają się poświęcać 
życie bezbronnych widzów', życie niewinnej kobiety, 
która ani im ani nikomu nic złego nieuczyniła. 
Rzekłem , że okoliczności spotęgowały naturalne 
w tym kraju uczucie oburzenia, jakie budzi zbro­
dnia tak haniebna. Na szczęście Anglia co do tego wy­
padku nie może sobie czynić zarzutów, iż uchybiła 
obowiązkom zwykłego nadzoru. Przypuśćmy na 
chw ilę— co do m nie, nigdy tego nieprzypuszczę— 
że jest obowiązkiem Anglii wyganiać od siebie lu 
dzi mogących popaść w posądzenie, że knują za 
machy przeciw obcym monarchom, powtarzam, że 
przypuściwszy nawet to prawo, przestrzeganie naj­
surowsze tego praw a niedawałoby nam władzy zaj­
mowania się naczelnikiem spisku,' dokąd się tu znaj­
dował.— Coż to był np. owPierri? Oto człowiek od lat 
kilku spokojnie żyjący w Birmingham, utrzymujący 
się uczciwie z dawania lekcyj języka; niedostrzega- 
no aby należał do jakiego sprzysiężenia, lub aby 
miar stosunki z ludźmi knującymi spiski polityczne. 
Dopoki Pierri był w Birmingham używał zupełne­
go bezpieczeństwa nie ściągając na siebie żadnego 
podejrzenia. Lecz mówią na to, dla czego dozwoli­
liście mu opuścić Birmingham i udać się do Fran- 
cyi? My temu niemogliśmy przeszkodzić, nie mieli­
śmy powinności przybierać roli stróża więzień. 
W Anglii każdemu wolno według upodobania prze­
nosić się z miejsca na miejsce dopóki praw' nieprze- 
kroczy. Kto właściwie zawinił niedbalstwem, to po- 
licya i władze francuskie, które dozwoliły człowie­
kowi tak niebezpiecznemu dotrzeć do stolicy Fran- 
cyi. Pierri we Francyi dopiero stał się niebespie- 
czny m. Jakże się do niej mógł dostać? W yrobił on 
sobie pasport do Belgii nie u rządu angielskiego, 
lecz u wice konsula francuskiego w Birmingham. 
Przybył więc do Belgii, polieya tego kraju znała 
go jeśli się nie mylę i dała znać rządowi francuz- 
kiemu, żejest w Belgii i że się wybiera do Paryża. 
Pierri był przez dni 8 w Paryżu i czas ten obracał 
na ukończenie swych zamysłów i porozumienie się 
z współspiskowymi. Twierdzę więc, że jakiekolwiek 
u nas jest prawo, niebyło z strony naszej zaniedba­
nia, niemogliśmy Cesarzowi Francuzów żadną mia­
rą zapewnić owego bezpieczeństwa, jakiego mógł 
spodziewać się od roztropniejszego postępowania swe­
go konsula w wydawaniu pasportów; i od czujności 
policyi.

„Przechodząc do innego przedmiotu przyznaję, iż 
są w kraju naszym ludzie mający najniebezpieczniej­
sze zamysły. Nigdy jednak niebyło polityką Anglii 
panow ie! i mam nadzieję że nigdy pod tym w zglę- 
dem niezmieni system u; karać ludzi za chęci i za­
mysły przed dokonaniem czynu lub jeżeli wina ich 
jasno dowiedzioną niezostala. Wielu jest obcych 
w Anglii mimo naszćj woli, wielu jest mimo wła­
snej woli, lecz ponieważ niemają innego schronie­
nia; ludzie ci zapewne naradzają się nad wykony­
waniem planów nieraz występnych i zbrodniczych. 
Dopóki jednak tylko poprzestają na zamiarach, pra- 
w7o nasze ich niedosięga. Powtarzam w obec szla­
chetnego mego przyjaciela ministra spraw zagrani­
cznych . że są w Anglii ludzie którzy knują niebez­
pieczne zamiary o jakich wspomniałem. Co więcej 
śmiem twderdzić, że ludzie ci znani są i nadzorowa­
ni przez policyę o ile na to dozwala w stręt nasz do 
wszelkiego nadzorowania. Powiem n ad to , że rząd 
nasz nieosłaniając bynajmniej ludzi tych spiskują­
cych przeciwko życiu obcych monarchów, uważał 
owszem za swój obowiązek, jak tylko o zamiarach 
tych powziął wiadomość, zawiadomić o nich jak naj­
rychlej m onarchów , których życie było w niebez­
pieczeństwie, aby mogli mieć się na baczności prze­
ciwko tym knowaniom. Słusznie ab} Fracuzi wie­
dzieli że owi ludzie niebezpieczni są pod nad­
zorem rządu angielskiego i że o ile praw a krajowe 
do*'valają, ich ochydne zamiary śledzone są przez 
c?ujną policyę, która aczkolwiek mniej zgiełkliwa 
niż francuska, równie jest skuteczną. Zn rzecz na­
der ważną uważam abyśmy się dowiedzieli z ust 
ministrów JKM ości, czy mają zamiar postanowić 
co wskutku świeżego zamachu na życie Cesarza 
t  rancuzów , postanowić coś takiego, co chociaż 
niemogłoby zapewnić skutecznego bezpieczeństwa 
dla obcych m onarchów , zdołałoby jednak hrancyi 
okazać dobrą wolę ludu angielskiego uczynienia 
wszystkiego, co słusznie od niego wymagać można.

„Teraz panowie bez wahania oświadczam, że 
niecheiałbym zezwolić dla bezpieczeństwa monar­
chy Francuzów, ani wszystkich monarchów euro­
pejskich na zgwałcenie choćby w najdrobniejszem 
°dcieniu świętego praw a schronienia, jakiego uży­
czamy cudzoziemcom, prawa, które było wybitnym 
!7sem naszćj historyi. Ludzie wszelkićj barwy po- 
‘dycznńj korzystali zawsze z tego schronienia, nie- 
. ,17y nadużyli go sromotnie, lecz ani z powrndu 
K-h zbrodni, ani z powodu wynikających z tychże 
iiastępstw, niecheiałbym zezwolić na ścieśnienie lub 
'•graniczenie praw a schronienia. udzielanego ka­
żdemu, kto wprost przeciwko praw u temu nie 
działa. Jest jeszcze jeden środek, któregoby żaden 
rząd proponować nieśm iał, a któregoby w danym 
razie żaden parlam ent niezatwierdził, tj. postano­
wienie, że proste podejrzenie bez innych dowodów 
do orzeczenia kary wystarcza.

„1 ano wie. Jeżeli naród francuski jest tyle nie­
rozsądnym , izby mógł wymagać od Anglii takiego 
zaparcia się uczuć i zasad, myli się bardzo; a cho­
ciaż ubolewałbym, gdyby stosunki nasze z Francyą 
miały się oziębić, wzgląd ten winien ustąpić przed 
koniecznością zachowania w całćj nietykalności ży- 
y^otnój zasady, o której mówię, w  końcu oświad­

czam panowie! że pragnę dowiedzieć się od mini­
strów, czy uważają praw a istniejące za dostateczne 
do zapobieżenia na przyszłość knowaniu mężobój- 
czych spisków, lub czy w razie przeciwnym prawa 
mogą być zmienione w sposób tak i, aby po za o- 
brębem wszelkich względów politycznych, mogły 
zapewnić jak największe bezpieczeństwo obcym pa­
nującym przeciwko morderczym zam achom ?“

Lord Granville odpowiada, iż rząd odstąpiłby od 
zwykłćj normy, czyniąc ogólne oświadczenia, jakich 
lord Derby wymaga. Co do zamachu na życie ce­
sarskie, mówi lord, nikt więcej nie ubolew a, jak 
rząd nad adresami w Monitorze, lecz rząd nie może 
uchylać się od swego obowiązku z powodu roz 
drażnienia umysłów we Francyi. Nic nie może skło 
nić rządu, aby poświęcał lub ograniczał prawo 
schronienia, póki korzystający zeń praw a nie prze­
kraczają. W skutku jednakże ścisłego zbadania 
praw a przytułku, wniesiona zostanie w  Izbie niż­
szej jedna zmiana.

H o s y  a.
W dzienniku ministerstwa spraw wewnętrznych 

ogłoszonem zostało sprawozdanie ministra spraw' 
wewnętrznych za rok 1856. Jest to drugie roczne 
sprawozdanie ministeryalne jakie podane zostało do 
wiadomości publicznej; uawnićj raporta roczne przed­
kładane przez ministrów Cesarzowi, nie były nigdy 
ogłaszane publicznie. Nie wiemy jednak , czy ogła­
szając go nie zmieniono i nie wyrzucono niektórych 
ustępów, przeznaczonych jedynie dla wiadomości 
rządu.

Na początku sprawozdania wspomniono o wielu 
ułatwieniach, łaskach i rozporządzeniach wydanych 
w ciągu tego ro k u , już to korzystnych dla poje­
dynczych klas poddanych, już to wywierających błogi 
wpływ na pomyślność całego państwa. Między roz­
porządzeniami temi wymieniono: ukaz zawieszający 
pobór wojskowy przez trzy lata w całem państwie; 
postanowienie uwalniające od opłaty 66 milionów 
rs. zaległych podatków; zniesienie uciążliwych prze­
pisów kwarantannowych w portach czarnomorskich; 
uwolnienie 9,000 osób z pod nadzoru policyjnego; 
zniesienie posad jenerał-gubernatorów w ośmiu po­
łudniowych guberniach, posad zaprowadzonych je­
szcze przez carow ę Katarzynę po zabraniu krain gu­
bernie te składających, a przez zniesienie to usunięto 
jeden pośredni stopień utrudniający związki rządu 
z poddanymi itd. Po tym wstępie, pierwszą oddziel­
ną część sprawozdania stanowi raport policyjny 
o wewnętrznym stanie państwa pod względem o- 
byczajowym i moralnym. Raport ten zaczyna się 
statystyką zbrodni i przestępstw, a cyfry przez nią 
podane służyć mogą do zajmujących porównań Ro- 
syi z innemi państwami. W  ogóle wszelkich prze­
stępstw w ciągu całego roku było 32,361, a w li­
czbie tćj 20,631 kradzieży, między któremi 7,377 
kradzieży koni. Najwięcej stosunkowo przestępstw 
przypada na Besarabię, Orenburg i zachodnie pro- 
wineye, lecz w tych ostatnich największa liczbę 
przestępstw stanowią przekroczenia przepisów gra­
nicznych i celnych, a minister chwyta tę sposo­
bność, aby szczegółowo okazać, że z powodu han­
dlu przemytniczego musiano wydać mnóstwo prze­
pisów i rozporządzeń, których przekraczanie jest 
przyczyną tej większej s t o s u n k o w o  liczby p r z e s tę p s tw  
w zachodnich prowincyach niźli w innych częściach 
taństwa. Między owemi 32,361 osób, które stały 
się winnemi przestępstw, tylko 23,015 odkrytemi zo­
stało w ciągu roku 1856, a w tej liczbie przestęp­
ców jest 2896 kobiet. Rozdzielając przestępców we­
dług klas i stanów , wypada na 100 przestępców; 
38 włościan z dóbr koronnych, 25 włościan z dóbr 
prywatnych, 15 mieszczan, 7 wojskowych, 5 ży­
dów , 3 osadników azyatyckich, 3 szlachty, 2 wło­
ścian z dóbr apanażowych, 1 duchowny i 1 cudzo­
ziemiec. W miastach przypada 1 przestępca na 
1,250 mieszkańców , we wsiach 1 na 3,354. —

Liczba przypadków nagłej śmierci dochodzi do 
8,000, z którćj jedna piąta z powodu pijaństwa. 
V\ ciągu całego roku było uwięzionych ogółem 
121,558, z którybh 101,145 uw olniono, 20,513 po­
zostało w więzieniach. Niepomyślnie brzmi część 
raportu mówiąca o opłacie podatków. Powinno by­
ło w ciągu roku 1856 wpłynąć do kas zostających 
pod zarządem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
78,199,903 rs ; do których wpłynęło rzeczywiście 
42,416336 rs ; zaległo 32,981,281, z których jedy­
nie 5,224,224 rs wyegzekwowano.

Królestwo Polskie.
M tiazecie Rządowej czytamy: Cesarz w sku­

tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił przebywającym za granicą wychodźcom 
polskim: Michałowi Swierczyńskiemu, Józefowi Ra­
kowskiemu, Józefowi Napiórkowskiemu, Romano- 
wi-Wilhelmowi dwóch imion Pieńkowskiemu, Adol­
fowi Sturm, Stanisławowi Malkiewicz i Leopoldo­
wi Eicherst, powrócić do Królestwa Polskiego, na 
zasadach ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 r .“

„Na zasadzie manifestu koronacyjnego z dnia 26 
sierpnia 1856 r. dozwolony został pow rót do K ró­
lestwa Polskiego, Janowi Dekowskiemu będącemu 
rodem z powiatu radom skiego, który za przestęp­
stwo polityczne zesłany był na osiedlenie w Syberyi.*

„Cesarz w skutek przedstawienia księcia Namie­
stnika Królestwa, zezwolił na pozostawienie w Kró­
lestwie Polskiem na zasadach ukazu z dnia 15go 
27) maja r. z. Maksymiliana Sulimierskiego rodem 

z gubernii warszawskiej i Antoniego Kowalskiego 
rodem i  gubernii płockiej, z których pierwszy prze­
bywał za granicą od 1848, drugi od 1843 roku, 
obaj zaś powróciwszy do kraju, poddali los swój 
decyzyi rządu.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Wiedeń ze swojemi przedmieściami wynosi do kola 23,272 

sążni wied. to jest 5,95 mil jeogr. Najdłuższa długość jego wy­
nosi 3250, a szerokość 3,010 sążni. Powierzchnia w obrębie ro­
gatek około 6,800 000 sążni kwadratowych. Miasto właściwe 
liczy 1218 domów, a przedmieścia 8390. Liczba mieszkańców 
472,000.

— D. 2 lutego powstał pożar w Puławach w kaplicy nale- 
żącćj do zakładu aleksandryjskiego wychowania panien, która 
się znajduje w głównym korpusie pałacu. Pomoc tak mie­
szkańców jakoteż przybyłej szybko z Demblina i Lublina straży 
ogniowćj zapobiegły zniszczeniu całego gmachu rozległego; zgo­
rzały tylko dwa pierwsze piętra głównego budynku. Przypadku 
żadnego nie było.

— Dzienniki niedawno donosiły, że statek amerykański „A- 
driatic“ uszedł z portu marsylskiego cichaczem w nocy 9go sty­
cznia, uzbroiwszy się pokryjomu’ i zmieniwszy nazwisko dla o- 
szukania władz portowych, do czego mu dopomógł kapitan in­
nego okrętu amerykańskiego. W e 24 godzin dopiero dostrzeżo­
no, że statek zniknął z portu i wysłano za nim w pogoń paro­
wiec wojenny. Statek ten zawinął późnićj do Spezzia, gdzie go 
przytrzymano na żądanie władz francuskich, a jak świeżo do­
noszą, tenże korzystając w nocy 2 Igo stycznia z burzliwćj pory, 
uszedł raz jeszcze. Gdy polowanie za tym statkiem po morzu 
Sródziemnćm ponowi się zapewne, przeto przypominamy tu po 
w dy, dla jakich zostawał on we Francyi pod aresztem. Jest to 
sprawa czysto cywilna, w którćj idzie o 1 % miliona franków. 
Pod koniec roku 1856 parowiec francuski „Lyonnais* zatonął 
z całą niemal osadą swoją i z całym ładunkiem, a winę tego 
przypisywano statkowi amerykańskiemu „Adriatic", który bez 
przepisanych ostrożności płynąc wpadł był na „Lyonnais* i to 
nącemu nio dał pomocy. Kiedy skutkiem uszkodzenia sam był 
zmuszony następnie przybić do brzegów francuskich, wytoczono 
mu proces, a po caloroeznem dochodzeniu sąd skazał kapitana 
na zapłacenie armatorom okrętu zatopionego 1% miliona fr. i 
na zabezpieczenie tćj sumy zatrzymać kazał statek „Adriatic* 
w porcie marsylskim.

— Pewien spekulant w Paryżu zamierza sprowadzać znaczki 
pocztowe za połowę ceny, a do tego z gotową kopertą. Koper­
ty chce on robić znacznie większe niż potrzeba, lecz z papieru 
bardzo cienkiego; w środku koperty zostawić chce wolne miej­
sce na adres listu . a resztę koperty zadrukować obwieszczenia­
mi, od których opłata nie tył ko pokryć ma drugą połowę ceny 
znaczkó w pocztowych i wartości koperty, lecz zarazem przynieść 
zysk przedsiębiorcy. Liczy on na dobry odbyt anonsów, gdyż 
z Paryża wysyłają dziennie w przecięciu sto tysięcy listów.

Hiblinteki P olskie j wydawanej przez Kazimierza Turowskie­
go a wytłaczanej w drukarni Czasu,  wyszły dzisiaj trzy zeszyty 
(124, 1 5  i 126). Tc trzy zeszyty należące do Oddziału poli­
tycznego. zawierają: „Pisma polityczne księdza Józefa Were-
szczyńskiego biskupa Kijowskiego, opata benedyktyńskiego w Sie­
ciechowie* oraz Wiadomość o jego życiu i pismach. Kazania 
księdza biskupa Wereszczyńskiego, liczonego między najlepszych 
kaznodziei Zygmuntowskich czasów, wyda) już ksiądz Hołowiński 
(w Petersburgu 1854 r.); lecz polityczne jego pisma ogłoszone 
przy końcu 16go wiekn, w chwili najżywszego życia polityczne­
go w narodzie naszym, a należące do ważnych i rzadkich w n- 
torotai zc pulskićj, mal» są znane i od epoce swego wydania nie 
były przez nikogo przedrukowane. W  tych trzech zeszytach B i­
blio leki Polskiej oddrukowano cztery najważniejsze rozprawy 
poliytczne księdza Wereszczyńskiego. a mianowicie: „Publika 
księdza Józefa Wereszczyńskiego z Wereszczyna, z łaski bożej 
biskupa Kijowskiego, a opata sieciechowskiego, Ich M. rzeczy- 
pospol. na sejmiki przez list objaśniona, tak z strony fundowa­
nia Szkoły Kycerskićj synom koronnym na Ukrainie, jak tóż 
Krzyżaków według reguły malteńskićj, w sąsiedztwie z pogany 

z Moskwą na wszystkiem Zadnieprzu, dla snadniejszego ochro­
nienia koronnego od niebezpieczeństwa wszelakiego*; „Sposób 
osady nowego Kijowa i ochrony uiegdy stolice księstwa kijow­
skiego od niebezpieczeństwa wszelkiego, bez nakładu J . K . M. 
i kosztu koronnego: Ich M. panom posłom, na sejmie krakow 
skim przyszłym podany*; „Votum ks. Józefa Wereszczyńskiego, 
z strony podniesienia wojny potężnej przeciwko cesarzowi turec­
kiemu , bez ruszenia pospolitego, a iżby każdy gospodarz zostaw­
szy w domu swoim, mógł bezpiecznie zażywać gospodarstwa 
swego, I. M. panom posłom na sejmie warszawskim w r. 1597 
na piśmie podane*; „Reguła to jest nauka albo postępek do­
brego życia króla każdego chrześciańskiego*.

Wyszedł numer 3 Tygodnika rolniczo-przemysłowego kra­
kowskiego i zawiera:

1)  Z Komitetu. — 2) O chodowli drzew morwowych i jedwa- 
bnictwie w kraju naszym przez Dr. A. Kozubowskiego.— 3) Po­
gląd ra rolnictwo. — 4) Wścieklizna (Dokończenie). — 5) Kores- 
pondeneye. — 6) Rozmaitości. — 7) Wiadomości handlowe i go­
spodarskie. ą

Przegląd polityczny.
IteppMze te legra ficzna

P a r y ż  8 lutego. W edług dzisiejszego Monitora 
B illault podał się do dym isyi, a miejsce jeg o  za­
ją ł jenerał Eepinasse jako m inister spraw wewnę­
trznych i bezpieczeństwa publicznego. Cornuan do­
tychczasowy prefekt w departam encie „des Lan­
des*, otrzymał posadę jlnego  sekretarza w temże 
ministeryum w miejsce p. M anceau.

L o n d y n  8 lutego. N ota hr. W alewskiego, któ­
rą lord Palm erston przyrzekł był dziś przedłożyć 
p a r la m e n to w i ,  nosi datę 20go stycznia; mówi
ona z uszanowaniem o prawie przytułku w A n­
glii, wyraża jednak  nadzieję, że przeciw m order­
com przedsięwzięte będą kroki stósowne. W edług  
doniesień z Am eryki południowój, w L a  P la ta  pa­
nuje wojna domowa, a Montevideo otoczone przez 
powstańców.

G e n u a  6 lutego. Proces z powodu wypadków 
duia 29 czerwca r. z. dziś się rozpoczął. Na ła­
wie obrońców zasiadło 21 adw okatów ; na ławie 
oskarżonych siedzi 41 osób, na czele ich Savi, że-
rant dziennika Italia del popolo; 22 o s k a r ż o n y c h  

jest nieobecnych, a pierwszym z nich Mazzuu.

T u r y n  8 lutego. Izby odroczone do 18go b. 
m. P o  ich zebraniu będą im przedłożone nowe 
pro jek tay lo  praw .

. Dzienniki berlińskie z poniedziałku z wieczora 
niedoszły nas dzisiaj, ja k  to było zapowiedziane, 
albowiem drukarnie od południa tego dnia były 
nieczynne.  ̂ O wjeździe zatem księcia Fryderyka 
W ilhelm a i jego małżonki donosi tylko depesza 
doszła do Wiednia i W rocław ia. D epesza ta o go­
dzinie I 1/* po południu wysłana z B erliua, brzmi 
ja k  następuje:

H uk dział i odgłos wszystkich dzwonów zapo­
wiedziały uroczysty wjazd now ożeńców  W szystkie 
domy ulicy „pod Lipami* ja k  najświetniej przy­
brane, pełne były aż po dach publiczności w świe­
tnych strojach. Tysiące osób zajm owało trybuny. 
W szędzie za zbliżeniem się książę i księżna witani byli 
nieprzerwanym  okrzykiem pełnym zapału. Pochód 
odbył się w nawiększój świetności i w- najzupełniej­
szym porządku. P rzy  mocnym mrozie słońce ja ­
sno świeciło. Przygotow ania do dzisiejszćj illum i- 
nacyi są na ogrom ne rozmiary.

K ról duński wciąż je s t chory; król Oskar szwedz­
ki w edług doniesień z C hrystyanii, ma się od nie­
jakiego czasu znacznie g o rzć j, lubo wiadomości 
w prost ze Sztokolm u nic o tern nie wzmiankują.

Dzienniki frankfurckie ogłaszają protokół po­
siedzenia Zgrom adzenia Związku niemieckiego z d. 
4 b. m. W edług tego poseł hanowerski wniósł, 
aby Zgromadzenie Zwiąkowe równocześnie z u- 
chwałą jaką  wyda w sprawie konstytucyi hol- 
sztyńsko-lauenburskiój, albo przynajmnićj zaraz 
po 'te j uchwale, zażądało od Danii, iżby rząd duń­
ski na tak długo powstrzymał się od wydawania 
wszelkich nowych praw  i nakładania nowych po­
datków, dopóki warunki głównćj uchwały związ- 
kowój nie będą wypełnione. W niosek ten hano­
werski zupełnie tego samego dom aga się, co wnio­
sek sześciu posłów holsztyńskich na sejmie w K o­
penhadze, tj. wstrzymania działalności rządu duń­
skiego aż do ukończenia sporu z Niemcami. D zien­
niki frankfurckie donoszą jeszcze, że poseł duński 
w Fraukfurcie pan Biilow, złożył do protokółu 
obszerne oświadczenie, wykazujące bezzasadność 
skarg  szlachty lauenburskićj.

Dzienniki południowo-słowiańskie zamieszczają 
dwa dokumenta tyczące się powstania słowiań­
skiego w H ercegow inie: pierwszym jes t odezwa na­
czelnika powstańców wojewody Łukasza W uka- 
lowicza wzywająca księży katolickich, aby wraz 
z chrześcianami greckiego wyznania zgromadzii 
się w klasztorze Duci dla naradzania się nad spra­
w ą publiczną. D rug i dokument jest odezwa tegoż 
naczelnika powstańców do arcybiskupa hercego- 
wińskiego. Obie te odezwy, które później poda­
my, okazują, iż powstanie zwrócone jest nie prze­
ciw sułtanowi lecz przeciw urzędnikom tureckim 
niewykonywującym batihumajonu.

A n t o n i  H t o b n k o w a h l  Redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy .

■Araków 9 lutego.

Banknoty polskie za 100 zlr..................................
Ruble obrączkowe a g i o ...........................................
Talary pruskie za 150 zlr.......................................
C w a n cy g iery ..........................................................zlr.
Pólimperyały ro sy jsk ie ........................................złr.
Napoleondory 20 fr............................................. .....
Dukaty holend. ważne.............................................

„ a u str y a c k ie .......................................... .....
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indomn. z kupon.............................. .....
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . . . .
Listy zastawne polskie z kuponam i. . ^. . yfp.

l f l e d e ń  9 lutego (telegraf)
Augsburg.............................................................
H am burg.............................................................
Londyn .........................................................
P a r y ż ..................................................................
Agio ou złota . . . . . . . .
50/o Metaliki . . .
*%•/*  : : : : : : : :

.  ............................................
*7o .............................................
Losy z r. 1884 ...............................................

n » 1889 ...............................................
,  „ 1854 ...............................................

Pożyczka narodowa 5 % ............................
Obligacye indemniz. ga lic .............................
Akcye B ankow e...............................................

kredytu ruchomego.............................
kolei francnsko-austryackich . . . 
kolei p d fa o c n ć j .................................

żądają plącą |
438

fi1/
435

■D/b / l
97%

5 /z 
96%

106'% 105%
8 26 8 16
8 17 8 7
4 48 4 42
4 51 4 48

78% 78
79% 78%
84% 84
98% 97%

5 lutego.I j W Ó w  

Dukat holenderski
a n s tr y a e k i ........................

Póiimneryał r o s y js k i...................
Kabel rosyjski.................................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka polska . . . .
Listy zastawne galic. be* knpen. 
Oblig. indemu. galic. bez kupon. . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

t k a r i i a w s  6 lu te g o
F o łim p ery a fy .........................................
Obligi sk a r b o w e .....................................

kupon • .......................
Listy zastawne IH  okrosn...................

kupon ■ • • • . . .

rubli

rubli

8 lutego
Banknoty austryackie . .
P o lsk ie  bilety b an k ow e...................

listy zastawne . . . , 
P o z n a ń s k ie  listy zastawne 4%  .

» ,  3 %«/„ !
ObUg. kolei krak,-szląsk. . .

106% 
78 

10 19 
123%

7%
81>%.

132

84'%.
78%

990 % 
248

1787%

1 46 
5 50 
8 21 
' 37 
1 34 
1 11 

30 5 
78 51 
84 39

4 43 
4 47 
8 16 
1 36
1 32}  
1 10 

79 36 
78 24
83 57

5 55
91 10 —

— 1 40
14 83 —

— -  7j

97% —
89 —-
_ 87%

98%

~  !
85%

-  i 80

*P



CZAS ze środy 10 lutego 1858.

Priyjechail od 8 do 9 lutego.
HOTEL FOLLERA. Kieszkowski Henryk w l. dób ze Sa­

noka. Leszczyński Adam w ł. dóbr z Tnrzepola. Zelisko Ign. 
z Pragi. Krauz Franciszek z Eger. Haymann Adalrig ze Lwo­
wa. Schmeltzer Otto z Wiednia. Rotengart Maurycy z My­
słowic.

Wyjechali: Niezabitowski Napoleon w łaś. dóbr, Sness E -  
mil fabrykant, W ohlfart B. kupieo do W iednia. Dieterich F i­
lip knpieo, Lanery Henryk aptekarz do Lwowa. W olf kupieo 
do Weisekirohen. Jaśkow ski Otto do Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tytus Dunin obyw. z Galioyi. Ju ­
liusz Enrer obyw. z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. W iktor Berski wł. dóbr z żoną, Kor­
nelia Głębocka w ł. dóbr, Albina Agapsowiczowa w łaś. dóbr 
Z W rocławia. W iktor Dobranszky kanonik z Grefenbergu.

Wyjechali: baron Lazarini o. k. rotmistrz, A. de Ettmayer 
o. k. rotmistrz do Andrychowa. W ładysław  Bayer w ł. dóbr, 
Ron an Jawornicki w ł. dóbr do Polski. Franciszek Mayer fa­
brykant do Tarnowa.

HOTEL SASKI Jan Mikułowski w ł. dóbr z Kebylan. Hie­
ronim Nowacki w ł. dóbr, Adam Majzel w ł. dóbr, Zdzisław 
Majzcl obyw. z Polski. Jan de Giramb c. k. radzoa dworu 
z Wieliczki. Karol baron Stentsch o. k. major z Bochni. Jó ­
zef baron Baum w ł. dóbr z Kopytówki.

Wyjechali: Antoni Bartos ński o. k. urzędnik do W iednia. 
IIaschi Alli a rty s ta  na prywatne mieszkanie. Aleksander N iar- 
ga w ł. dóbr z żo^ą do Zegartowie.

HOTEL POLSKI. Pawlikowski Rudolf nadleśniczy z Kent. 
Bronikowski Ladwik w ł. dóbr z Polski.

Wyjechali: Rusterholzer Marya obyw. z córką do W arsza­
wy. Wodak Emil knpieo do Mysłowic. Borucka Petronela ob. 
na prywatne mieszkanie.

POCIĄGI OSOBOWK NA KOLKI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa: 

do Dębicy: g. l i  m 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do W ielictki: g. G m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 35 po południu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
9  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu.
•  Wieliczki: g. 10 m. 4G rano— g. 7. m. — wieczorem, 
o  Wiednia: g. I I  m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem.
•  W ro ełsw ta  i  W antow y:  g. 3 m. 65 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzę: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nooy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 13 m. 25 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  9 lutego. W czoraj mniój ju ś zwieziono zboża 

na granicy Królestwa Polskiego; kapujący byli dobrze usfO- 
snb’Cni, lecz mimo tego nie popchngli cen w góry, i takowo 
pozostały niezmienn o według ostatnich notowań* Na targu 
totcj.zym  dzisiaj, iy e is  nieco wiycój okazywało siy, tak  iś 
naw. t  żyto o 10 do 15 kr. wyżej poskoczyło; co do pszeni­
cy lubo sio ceny nie zmieniły, jednak pokup b y ł łatw y. Gali­
cyjska pszenica czerwona w gatunkach lepszych znajdowała 
odbyt debry i nawet płaoono j f  lcpiój. Pszenioa polska p ła ­
cona da'cj 5 ’/ , ,  6, t>'/4, 6V, z łr . w ziarnie nsjpiekniajszem 
m ałe ilości płacono wydój notowań, lecz w łaściw ie nie było 
na nic. kupca. Piykna galicyjska pszenica płacona po 5 * ,, 
5% , 5 ’ , ,  a Piękniejsza jeszcze z zapewnieniem 110 funtów 
wied. 0 z łr . Zyto w ogóle bardzo poszukiwane I lepiój nieco 
pl'a'one, bo 3 * ,. 3 1/,,  3 '/, do 3%  z łr . Inne płody ktbo nie­
co wiccć) p o s z u k iw a n o  nie a m io u i ły  a is  w  o e n a o h ,
jedyn c to, to  oię «iu»ym»ły n» tU tm joh.

G d a ń s k  G lutego. Cały upłyniony tydzień by ł mroźny 1 
śnieżny. Zimno od 3 do 4* dochodziło.

Targi angielskie słabo siy trzym ały, tak na krtjow ój jak  i 
zagranicznej pszenicy zniżenie 2 do 3 szył. na kwarterzo 
miało miejsce. Dowozy by ły  znaczne, lecz spekulanci nie 
mieli odwagi wohodsió w obszerne tranzakeye.

W e Francyi handel zbożowy nie m iał ożywienia, a stóso- 
wnie do mniój lub więcćj obfitych dowozów pozyoya een usta - 
l .ła  siy i targi nie m iały stałego charakteru.

W  llolandyi, Belgii i Hamburgu także nie było rucha.
Na naszój giełdzie mieliśmy regularny odbyt, na pszenicy 

i żyto, a wszystkie próby z łatw ością daw ały siy umieścić, 
piykir, ważne gatunki szczególniej były poszukiwane, i na 
pośrodne ziarno nie brakło knpców, biorco najwyższy zeszłe­
go tygodnia ceny: musimy w tym tygodniu przypuścić 10 do 
15 guld. na łaszcie pszenicy zniżenie, ż, to od 6 do 9 guld. 
na łączcie straciło , ale groch o pełne 15 guld. podniósł siy.

Sprzedano w ciągu tygodnia na giełdzie łasztów  pszenicy 
200, żyta 115, jęczmienia 30, owsa —, grochu —.

Płaoono za ła s z t wagi holi. Quid. prus. ^orzeo warszaw ski

Pszenioy s t  od 127 do 131 od 365 do 430
— 132 — 135 — 440 — 4G5
 --------- 13G — --------- 480

Żyto . . .  — 124 — 127 — 234 — 240
— 128 — 130 — 2 1 3 — 249 

Jęczmień . — 10G — 117 — 231 — 270
"Spirytusa dowieziono 940 beczek, płacono za beczky 14%  

tslaiów.
Kuro zamian: Londyn 193’/ , — Amsterdam 102*’, .  Ham­

burg 43. Paryż —.
Alexander makowski et Comp.

Quartiergeldes, und der Verpflichtung zur Leistung der Dienst- 
kauzien im Betrage des obigen Jahicsgehaltea.

Bewerber um diese S telle, cventuell um jeno des zweiten 
definitives oder dritten provisory chen Kontroiors mit dem 
Jahresgebalte von 1000 fi. ohne Nebcngenussen, oder um den 
fur das obgenannte Amt mit dem Gehalte j ■ hrlicher 900 fi. 
und dem Genui.se einer freicn Wohnung od u des sistemmas- 
sigen Quartiergeldes definitiv besteliten Poster, des Magazins- 
Verwalters, mit welchem drei Posten gleichfalls die Verpflioh- 
tung zum Erlage der Dicnstkauzion im Gehaltsbetrage ver- 
bonden is t ,  haben ihre Gesuche unter Naohwcisung der all— 
gemeinen E rfordernisse, der grundlichen Gefalls- und Mani- 
pulationskenntnisse, der Kcnntniss der polnischen oder einer 
anderen slavisehen Spraohe, der Kaulionsfabigkeit, der mit 
gutem ErfoJge abgelegten. mit dem h. Finonz-M iaisterial- 
Krlasse vom 25. August 1853 Z. 627 J. N. C. vorgeschrie- 
benen Prfifung aus der W aarcnkucde UDd dem Zollverfahren, 
oder der Befrciung von dcrselbon, und unter Angabe, ob und 
in welchem Grade sie mit Finanzbeamten des Ktakauer Ver- 
waltungsgebietes vorwandt oder verschw agcrt siad, im vor- 
gesebriebenen Dienstwege bis 15. Marz 1838 bei der Finanz- 
Bezirks-Direktion in Krakau einzubringen.

K. k. F iuanz-Landes-Direktion.
Krakau am 2G. Jaaner 1858.

I  u s e r  a  (  j .
R A D A  O G O L N A

T ow arzystw a D obroczynności
\w Krakowie.

[N. 58J Stósownie do postanowienia raz na zawsze za nor­
my przyjętego, Rada ogólna podaje niniejszóm do powszech­
nej wiadomości, że wpływ cały  z Balu urządzonego w dniu 
19 b.m. i r. r a  korzyść ubogich pod opieką Tow. dobr. zosta­
jących, to je s t za biletów 279 sprzedanych, wynosił z łr . 301 
m. k. i jedeu rubel czyli z łp . 1.222 gr. 20, koszta zrś urzą­
dzenia, jako to : oświetlenie i przygotowanie sali, muzyka, 
toaleta dla dam, afisze, posługa ltp. złp. 678 gr. 14 przeto 
ozysty dochód do kasy  Tow. dobr. by ł złp, 514 gr. G. Tak 
m ały dochód w r. b. nie ionemu zapewne powodowi, jak  chy­
ba nader przykrój porze czasu, w dniu *egeż balu przypisać 
należy.

Kraków dnia 31 styczi ia 1858 r.
Prezydująoy Leon Kulikowski.

(115) Sekretarz Głębocki.

złp.
27
33

17
18 
17

2
2

19
10
10

złp.
32
35
36 
18 
2G 
20

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 30 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia .  C. k. sąd obwodowy rzeszow ski: hr. Ka­
rola Mniezcha, hi-. Izabelę z Mnfszchów Dębińską. Paulinę 
z Mniszohów księżnę Jabłonowską, Jana i Feliksa Potockich, 
oelem ekstabul. z dóbr Zalesie i Matysowka. term. 24 marca. 
Sąd krajow y krnkowtki: spadkobierców Kaspra Żychonia 
w dniu 31 lipcu 183G w Rybny bez test. zmarłego.

K on k u r s a .  kontr«lera przy głów. urzędzie cel­
nym w Kiakowio (1,000 z łr.)  term. do 15 marca

(112)1 Obwieszczenie. (l.3)
[N. 1,462] W  zamiarze położenia  ̂ tamy wyatjpkom kary 

godnym, jakich sie źli ludzie przet niszczenie ławek w oko­
ło  plantacyi miejskich znaoznem kosztem urządzonych dopu­
szczają,

M agistrat kr. gł. „ilasta Krakowa podaje niniejszym do 
powszechtcj wiadomości, iż ktoby dostrzeg ł Sprawcę tego 
występku i o tem M«giatr&t«wi doniósł, etósowne wynagro­
dzenie pieniężno otrzyma.

Kraków d n u  29 stycznia 1858 r.
B e r n o w tk i

(2 -3 .)(93) Konkurskundmachung'.
fN. 1930] Zu besofzon ist:
Die stabile erste  Kontrolersstelle bei dem Ilanptzoll- und 

Cefallen-Oberamte in Krak an, in der IX. Diatenklasso, mit 
dem Jahresgehalto von 101)0 fi. dem Gennsse einer N atural- 
wohnuna; oder in dereń Erm angeinnę des BiBtemm&ałiarwn

Do księgarni 
J Ó Z E F A  C Z E C H A

nadeszły następujące nowe dzieła:
Andersen H. C. Tylko Grajek powieść z oryginału duńskie­

go p rzełoży ł F. II. Lcwestam  12° W arszaw a 
1658 2 tomy.

Bernstein A. Biblioteka Popularna nauk przyrodzonych pod- 
łn g  niemieckiego oryginała (I Niektóre zjawi­
ska przyrody) 12" W arszaw a 1858.

Biblioteka Podróży i malowniozo-Łistoryczoych opisów róż- 
nysh krajów, wydawanych przez Adama Zaw a­
dzkiego.— Seria III Japonia współczesna przez 
T raissinet 8° Wilno 1858.

Bosehan Fr. Dr. W skazówka dyetetyczna dla pacycntów przy­
bywających do Franzensbadn z niemieckiego na 
polg przetłóm. 12° l.ipsk 1858.

R r c d r  - a l c a  N . M ie c z y s ła w  p ie r w s z y  d r a m a t  w  5 c iu  a k t a c h
1 » “ l.lp .k  1SOS.

Buczacki Jan  Murza Tarak. Koran p r z e k ła d  a r a b s k i e g o  p o  
prawiony, nzupełniony i objaśnieniami powię­
kszony z dodaniem życia Mahometa z W ashing­
tona Irvingn; oraz poglądu na stosunki Polski 
zT urcyą  i Tataram i, na dziejo Tatarów w Pol 
sec osiadłych, na przywileje tu im nadane jako 
też wspomnienia o znakomitych Tatarsoh pol­
skich przez Juliana Bartoszewicza itd. 8" W ar­
szawa 1858 I pr. 2—4.

Deotyma (Jadwiga Łuszczew ska) Improwizaeye i poezye 8 “ 
W arszawa 1858.

Gorączka Tyfoidaina i je j leczenie homeopatyczne przez Au- 
g u .ta  Rapou w y.iał J. P. 12° W arszaw a 1858

Gusty ks, F r. lllstorya Kościoła Ruskiego z włoskiego na 
polskie tłómttczona w ydał ks. Jan Ławrowski 
8° Kraków 1858.

Jakubowski F r. Filip lig i tragedya w5ciu aktach oryginalnie 
wierszem napisana 8° Kraków

Irlandya jój początek, historya i obecne położenie przez 11.
de Cliavanncs de la Giraudióre i IIuill»rd-Bró- 
boilos przekład z franeazkiego z przedmową 
Michała Balińskiego 8° Wilno 1859.

Mickiewioz Adam. Pisma z portretem autora 8° W arszawa 
1 pr. 2—8.

Morzycki, Rys gram atyki języka polskiego 2 części 8* W ar­
szawa.

Pięćdziesiąt Homilii Śgo Augustyna (przek ład  z łacińskiego) 
8° Poznań 1858.

Pedręczue W yrachowania czyli zbiór wartości fnonet krajo­
wych i zagranicznyoh ułatwień w obliczaniu 
procentów na różne stopy i sposobów umarza­
nia długu, tudzież miar i wag krajowych i ob­
cych z rachunkami handlu zbożowego przez K. 
L . 12" W arszawa 1858.

Regule ks. G łos Pasterza albo mowy poufne proboszcza do 
swych parafian na wszystkie niedziele w roku. 
przełożone z franonzkiego przez księdzn Paw ła 
Rzewuskiego 8° W arszaw a 1858 2 tomy.

Sławiński Edmund poszukiwania do history! rolnictwa krajo­
wego 8° W arszaw a 1858.

Syrokomla W ładysław . W ycieczki po Litwio w prowionyaoh 
od W ilna, Troki, Stokliszki, Jr io o , Panie, N e- 
tuiaz, Micdniki & & & z ryciną iitogrnfowaną 
i drzeworytem 6° Wilno 1858.

Tęcza— Zbiór poezyi 12° Lwów 1858.
W ielogłowski W a|ery. Kościół Stój Katarzyny w Krakowie 

i Katarzyny w Polsce, obrazek przeznaczony na 
fundusz do odbudowania Kościoła 12° Kraków 
1858 r.

W olski W łodzimierz. Bakałarz zdarzenie w powieści w 2oh 
częściach 8° W arszaw a 1858.

W ycieczki L ekarza  Polaka po własnym kraju przez Dra T rip- 
plina 8° Wiino 1858 4 tomy.

Zacharyasiewicz Jan. Boże Dziecię powieść z naszych cza­
sów 8 9 Lwów 1858 3 tomy.

„ „ R enata powieść 8° Warszawa 185S.
W  drukarni zaś pod tą  firmą będąrój w yszło dzieło p. t.

Kiejstut tragedya z dziejów Litwy orygina|aie wierszem na­
pisana p, Fr. Jakubowskiego 8° złp. 3. (6 9 -4 )

U w i e ń c z e n i e
prowadzenia

..
Teki Wileńskiej

jestwydawanój przez Jana ze Śliwina w yszło już 2 części i 
de nabycia w księgarni

K. Jabłońskiego we Lwowie.
Przedpłata całoroczna za 6 ozęści wynosi 10 z łr . 40 kr. mk, 

Tegoż autora:
W  naszej prowincyi posiadamy pewną ilość zakładów o - |  

grodowych, które są  godne uwagi i zsszczytne, a to n ieró -i

i naocznie przekonały, ile z ich strony pielęgnowanie kwia-1 Przechadzki po Wilnie i jego okolicach
.  — - ,  h —  * *  »  o .  „  k .

można z zakładami rodzajów ogrodnictwa, któro więcćj s ta - ]  
ra  się usiłować w tem zawodzie, a przez to zasłoguje s ł a - J - 
sznie na poohwały i zaszczyt, źe li tylko własnemi siłam i ] 
sta ra  się podnieść ten ro iza j pracy. Do największych i naj-

(7 3 -3 )

lepiej urządzonych zakładów ogrodowych liozyć należy ogro­
dowy zakład Hubnera— niedawno, bo dopiero przed 25 laty 
założony i od tego czasu zawsze czysty, zawsze zajmujący' 
mimo to, że o w łasnych zasobach coraz większą przestrzeń 
zajmuje, a nie należąo do żadnych spółek, coraz więcćj no­
wych urządzeń i coraz więcćj nowych szczepów sprowadza, j 
Na wystawach wrocławskich zjednał sobie w szechstronną' 
chlubę otrzymując premia, jak  niemniej pod kiorunkiem prze­
m ysłu na ostatniej wystawie szlązkićj.

Usiłowanie jego w podejmowaniu prac około nasion wszel­
kiego rodzaju, to jest drzew dzikich, ogrodowyeh, kwiato­
wych i kwiatkowych l a  ozdobie tak zagranicznyoh, jako też 
swojskich połączonych razem tropikowych z wodnemi — da- 
lćj jarzyn i owoców uszlachetnionych i ulepszonych wczesnych 
gatunków.

Działanie jego handlowe rozciąga się na oałą ojozyznę, 
niemnićj zagranicę i tak ku zachodowi co do przywozu (n o - 
wyoh rodzajów) i ku wschodowi oo do wywozu, ( a  szczegól­
nie wiele ananasów) obecnie poświęca p. Hubner wiele pracy 
około chodowania róż uszlaohetnionyoh, pielęgnując sam z d si- 
kich gatunków, które widzieć można w tysiącznyoh szkółkach 
na wolnem powietrzn, nrych tysiące już nszlaohełnionyoh do 
przeprowadzenia ich na najszlachetniejsze tego rodzaju w o- 
ranżeryach czyli oiepiarniaeh, a tam powiew zapachu da się 
porównać, jakby rbok Damaszku na półach tam rozłożonyoh.

Pan Hubner nowo zakupionym egzemplarzem C yca* ro- 
V O l u t a  i S ago  p a l m a  mocnego pnia i niezliczoną masą 
bardzo długich i wspaniałych liści uozdobił swój zakład  rza­
dko znajdującemu się w naszej ojozyżnie.— Pominąć także nie 
można, że p. Hubner ku rozpowszechnieniu w Sz’ązku naj­
przód zasadził C ioakoreę rośliną pożywną, około chodo­
wania itó rć j gdy się w ytrw ały  w pracy Szlązak zatrudni, 
ta w czasie braku pożywienia, jedynem stania się środkiem 
utrzymania, o której pożytecznym skutku chodowania na 
naszej ziemi, jak  równie w ogrodzie botanicznym wrocławskim 
dostateczne dało przekonanie. !
(6 2 -2 -3 )  Bunzlawa dnia 29 grudnia 1857 r.

Table d’hote
W każdą niedzielę i święta o godzinie 2ój z południa od 

dnia 7go lutego r. b. począwszy, składające się z zupy, pię­
ciu potraw i kawy po 1 z łr . 45 kr. od osoby na często po­
wtarzające się wezwanie zaprowadzam i dostarczając świeże 
i doborowe potrawy, oraz prawJziwe napoje po oenaoh  
Zniżonych, spodziewam się że prześwietna Publiczność to 
w swoim lodzaju nowe przedsiębiorstwo licznćm zwiedzaniem 
wyn« -i odzić zechce. *A le k s a n d e r  H eu rte iu v

restaurator pod Białą Różą w hotelu Rosyjski > 
ulica Floryańska N. 504-

S able d’hote
Bestehend aus Suppc, fflnf Speisen und Kaffee fuhro ich 

..uf oft sich widerholendes Verlangen an jedem Sonn- und 
Fcicrlag vom 7. Februar ungefaogeo, zu 1 fi. 45 kr. per Per­
son ein.

Ich werdc bemuht sein duroh frische nnd gewahite S eiser, 
ais aucli durch echte Ootranke zu her& bgeaezten P rei-  
S e n  die allgt meine Zufriedenheit zu erlangcii, und buffo dass j 
das P. T. Publikum dieses in seiner Art n-ues Untcrnehmeń i 
dnrch zahlreichen Beeach lohnen werde.

A le k s a n d e r  H eurteuvc  j 
R estaurateur zur weissen Rose im Hotol Russie j

Cenników nasion
na rok 1858■owili! ■ iig iirn

w Wrocławiu
dostsć można bezpłatnie w handlu Jó­
zefa Bartla w Rynku głównym  pod L . 
2 4 0  gm. H; który to handel przyjmuje na 
te nasiona wszelkie obstalunki i jak najaku- 
ratniej i najspieszniej takowe załatwia.

(8 0 -2 -3 )

j J l t o i r
W Urzejowi" 

cach w obwo" 
dzie Rzeszów" 
skim pół mil1 
od Przeworska 
będą puszczane 
ogiery do kla- 

^ fczy  za opłaty 
od Igo marca; 

M o g a d o r .  Stada księcia Sanguszki od jednćj
k l a c z y ........................... _....................................... z łr . 60.

B atory. Stada hr. Braniokioh od jednćj klaczy 60. 
S z n m h a .  Stada własnego po Bejrucie księcia

S a n g u s z k i .................................................... * . z łr . 60.
A th O S .  Stada p. Alfreda Cieleokiego . . . .  z łr . 50. 
D z e l f a .  Stada własnego po Bajrncie . . . .  z łr . 40* 
Liczykop. Stada własnego pa Bajruoio . . z łr . 20. 
K u d a k .  Stada własnego po Bajrueie . . . .  z łr . 20. 

Dla przyprowadzonych kobył osobna stajnia, słom a i sia­
no będzie dawane, owies zaś po cenach targowych. Także są 
trzy  konie młode wierzchowe de nabycia i dziesięć bujaoz- 
ków holenderskich roczniaków od 40 z łr . m. k. do 60 jeden 
byczek. Życzący z tego korzystać, zechcą się zgłosić do za­
rządu ekonomicznego w Urzejowicach poczta Przeworsk.

(5 3 -6 -8 )

2.
3.
4.
5 .
6 . 
7.

W i e ś  G o r z k ó w na trakcie od 
Wieliczki do My-

ślonio i Dobczyc prowadzącym */, mili od W ieliczki, 2 mili 
od Krakowa, obejmująca 250 morgów przestrzeni, z których 
105 mórg grunta ornego w dobrej glebie, 12 mórg łąk  lć j 
klasy, 12 mórg pastwisk, a reszta surowego laan i krzaków 
brzozowyeh. budynki murowane z inwentarzami— jes t z wol­
nej ręki pod nąjkorzystniejszemi warunkami do sprzedania.— 
Bliższa wiadomość na miejscu lub w Tarnowie pod Nrom 96 
przy placu Sgo Ducha na Iszom piętrze pod adresą J. J . lub 
też w biórze K arola  W o la iu k ie g o  u> K r a k o w ie .

(6 4 -3 )

(9 6 -2 -3 ) B’lorianer Gnssc N. 504.
Z powodu sprzedaży wsi i pozbycia 
wszelkich inwentarzy, których licy- 
tacya późoićj nastąpi, je s t do sprze­
dania w r wsi Mlechowiczkach w cy rr  
kule borheńakim f i P T I a D  nazwi- 
skiem H ej-ho U u i l i H  czystćj 
krwi angielskiej w Sówczynie uro­

dzony, syn sławnego K a b r e r y  z matki H ejd y obojga ozy- 
stćj krwi nngielskićj, czteroletni, szrsnastćj m;ary , złoto- 
gniady. odznaczający się nadzwycz jnemi chodami, si'ną i na­
der ładną badową, uzdatniony tuk do kursów jako toż i na 
stadnika.

Bliższa wiadomość Fstownle pod adresą E. S. poczta T ar­
nów, Micchowiczki lub na mirjsou u właściciela. (8 2 -3 )

Otrzymawszy już na rok bicżąoy Wszelkie

NA

Pomady i perfumy
francuzkie i angielskie

SARDYNKI, TRUFLE, GROSZKI,
P1IZT1VY STBlSiOiSKIK

właśnie nadeszły do han Mu

A. Gumplowicza
w Krakowie.'(5 4 -3 )

Uwiadomienie.

świeże, w dobrym i pewnym gninnkn, polecam takowe sza­
nownym pp. Gospodarzom.

Cenniki na żądanie przesyłam franco 
Kazimierz Butkowski

ntraymujący handel żelazny, norymberski i skład nasion 
w  K r a k o w i e .  (6 0 -3 -8 )

jpriCzterdziesty ósmy rocznik naszych 
'zbiorów ó najwykwintniejszych sta r­
szych i i ».'Celniejszych nowych nasio­
nach na kwiaty, warzywo i ziemio­

płody, pfiance, krzewy i (jcorginie, udziela p. Józef Zminko- 
wski w Brzeźanach bezpłatnie, tenże przyjmuje wszelkie ob- 
staiunki, które znajwiększą gotowością i śpiesznością najdo- 
kładnićj uskutecznia.— W  stycznia 1868.
(8 8 ) C. P to tz  i S y n .

(95)

i r
Obwieszczenie.

Dnia 10 b. m. i
(3 )

roku o godzinie 9ćj 
rano w /łomu pod L. 314 przy  prze- , 
czuicy S tej Anny odbyw ać się  będz|C I 
l ic y ta c ja  publiczna p łó tna, i weby 

w sztukach oraz  bielizny slo łew ćj.

Udzielone były różnym osobom plenipotencye w iniien ii 
handlu J  N. W olter w Krakowie, dawnićj przez mego ojca 
J. N. W olter, a od rokn_1843 przozemnio prowadzonego— 
niniejszem zawiadamiam, iz wszelkie to plenipotencye do ja ­
kichkolwiek czynności tak przez mego ojca. jako i przezomn'e 
udzielone, odwołuję i jako od dnia dzisiejszego żadnćj moc) 
prawnćj mieć nie mogące ogł»gJam . a zarazem wzywam u- 
przejmie tych, którzy jakiekolwiek plenipotencye posfadają, 
eżeby mi takowo zwróoić raczyli.— Uwiadomienie jednak ni­
niejsze nie stosuje się do plenipotencyi, jaka  Wnemu Ksawe­
remu Kojsiewiczowi mecenasowi w W arszaw ie udzieliłem, 
która i nadal w swćj mooy pozostaje

K ra k ó w  dnia 29 s ty c z n ia  1868 r.
( 72- 3) J. N. Walter Syn.

©art™ , /cR i- mit, 
so w i r  Pflanzen, Baume, Straucher, 
Bosen, Nelken und Georgienen u. s.
w., jf’gbfhes Art, sind auf diese-s Jahr wie' 
dprurn aus dem Etablissep^nt p .  (}. 
Hubner in Bunzlau, Isohl zu beziehen.

Die Herrn F. J. Kirchmayer & Sohn 
in Krakau werden Preis -  Verzeichnisse 
Gratis vertheilcn  und A u f t r a g e  in Empfang 
zu nehnien die Gewogenheit haben . (5 8 -3 )

m m m m m m m m m m m m m m m m m m « m m ■m m * *
Do dzisiejszego numeru dołącza sio jako dodatek Cennik 

I Nasion Jerzego Pohla z W rocław ia .

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G I C Z N E

w  *
Folw ark C śnn lA nn  w kluczu D o b r o s t a ń s k l m  de 700 
m orgów  ziemi ornej a łąkami, trzy  mili pode Lwowem, jes t 
od 16go kwietnia r. b. do wydzierżawienia. Bliższą wiado­
m ość pow ziąsó można u rządzey w Dobrostanach, poozta Gró­
dek lub we Lwowie w Rynkn N. 175. (8 7 -3 ) j

wyn. bar. 1 osep. 

O '

21333“ 
10 333 
e|333

08
90
76

—  6-6 
— 9 7 
—10 0

wilgot®.
p o w ie trz a
b i e d n a

87
100
100

kierunek 
natężenie wiatru

wschodni średni 
wseh pło.wsoli. słaby

stan
I M A

pogoda

Zjawiska
napowietrzne

zm iana ciepła 
w ciągu dni*

od do

!—11*4

Aniom CzapUtiakij ra.tjtiifż drakami.
1 6 • 0



1858.
Verzeichniss von Samereien.

GEORG POHL
B r c s l a i t ,  Elisabethstrasse Nr. 3,

friiher genann t  Tuchhausslrasse.

—- ——   u m  0Cll»ttlK  W am eiig* unb O ft^ n n tc r fe in if t  to i tb btinflfiib ncbeten,________________ __________ _________ ____________________________

£>amen fur Me ©rcuuamie.
S R u n W t u t i e n .  p ro  fftfb.

5 ’U t te t= 9 t u t t f e l n H ) c n ,  gC0^{ [a n ^ c ro tt je , oberpalb  ber S tb e  
waepfenbe SEurnipS, p ro  S tn r .  (1 1 0  
fPfb.) 12  SEplr................................................. ,

—  —  grope febr tan g e  gelbc obetbalb  be t
S rb e  w adjfenbe S E u rn ip ś , X 3 L. m it 
8ted}t ju  em pfeplen, p ro  S tn r .  
(1 1 0  f j f b .)  12 SEplr.......................................

—  _  grope b id e  ro tpe  gclbe in  ber S rb e
w a d j f e n b e , D b e r b o r f e r  B o r j f i g t i d )  
j u m  T f b b l a t t e n  u n b  f e b r  e r g f e *  
b i g ,  p ro  (S tn r. (1 1 0  fpfb .) 13 SEplr.

—  _  ad jte  ro tpe  w ien e r SEetlerrfibe p ro  S tn r .
(1 1 0  P f b . )  1 8  i b i r ....................................

_    ad jte  geibe w ie n e r SEelterrfibe p ro  S tn r .
(1 1 0  ^ )fb .) 18 SEplr.......................................

3 u c E c r '9 t U H f c l t u b c ,  adE>te re in  weffie in  ber S ib e  w ad jfenb , 
oo rjfig tid jfte  © o rte  j u r  3 u tfe tfab r iF a tfo n  
p ro  S tn r .  (1 1 0  g>fb.) 15  SEpir. . .  .

n t n t  m u f t n

f t n t u & m u n U t t u t e *
(Baeta vulgaris g igantea Pohl.)

® i e f e  M fibe  if t  n i d j t  j u  o e r w e d i f e ln  m i t  
a n b e r e n  u n t e r  ap n l iep em  9 1 a m e n  B o r fo m m e n *  
b en  englifcpen E o r t e n .  © i e  ift j iemlfcp  j u d e r -  
r e id ) ,  a u S  b e r  S r b e  p e r B o r w a c b f e n b ,  jebocp 

. n i d j t ,  w i e  bie  m e i f te n  fibe r  bie  S r b e  berBor* 
w a d j f e n b e n  ftt fiben b o l j l g  / o i e l m e b t  f a f t i g  u n b  

* *  » o n b e r g r b p t e n s i a t t e r f u t t e .  ® i e f e  © p e c t e S
i f t  b a s  f f i o t j f i g l t c b f t e ,  w a «  n u r  s o n  S f t u n F e t r f a b r n e n f t i r t ,  
u n b  ti  g e n f ig t  n o i t F o m m e n ,  t>ier a n j u f f i p r e n ,  ® a8  b a .t u b c r  n a t *) 
B o r b e r g e g a n g e n e t  f o r g f a i t i g e n  tp r f i f u n g  b e r  Ffinfgl.  ® t r e F t o r  b e r  
t a n b w i r tb f e b a f i l i c b e n  C e p r a n f t a l t  j u  S l b e n a ,  .£>ert g .  j f i b l f e ,  
! « g t :

neue !Ktefett=jęuttei:*9łunfeItube if t in  je*
b «  S S e jfep ung  a i s  e in e  piScpft w e r tp n o l l e  S e r e i d j e t u n g  b ie fe t  
® t u p p e  j u  b e je iep ne n .  © i e  p a t  fefteS g le i fd j  u n b  t i e f e r t  a u f  
e in e m  t i e f  b e a r b e f t e t e n  F r d f t lg e n  SSoben S r e m p l a t e  n o n  2 0  

' f p f u n b  © d j w e r e ,  Bon m e td je r  © rb f ie  id) fie felbft  g e j o g e n  b a b e .  
91adb m e i n e n  SSerfudjen t i e f e r t  biefe n e u e  gutter*9funFelru(>en--  
©pec feS  4 0 0 — 4 5 0 ,  j a  b i8  5 0 0  S e n t n e r  SRfiben p e r  3 H o rg e n .  
© i e  l a p t  fid) i n  i f o l i r t e r  © t e U u n g  fe b r  w e p t  f o " ! ™ " 1. fort* 
jf i cb ten .  3<b p a b e  .K o r n e t  geftecft u n b  tp f l a n j e n  gefep t  u n b  
in  be iben  g d t l e n  a u S g e j e id i n e t e  S j tefulta te  b a o o n  0«f>a b t -
S o d jb f in g u n g  m i t  © u a n o ,  p e r  p f t a n j e  / ,  8  b ,  b t '  a b c c  n i ^) t  
u n m i t t e l b a r  a n  b ie  ^ f l a n j e  f o m m e n  m u f ,  i i e f e r t  b e  g t ^ t e n  
© t e m p l a t e  u n b  SR efu l ta te ,  w ie  b te fe lben  u n t e r  0 ^  ® ^
b a n b i u n g  bei a n b e r e n  f S a r i e t d t e n  n f t ó  <t t j i e l t  w e r b e n .  ® ie f e  
n e u e  (ft>opl8) SRiefcn* g u t t e r *  9iu n ! e l t ( t b e  t r e i b t  f eb r  * t ° W 8 *  
n a b r b a f t e  f l a t t e r  u n b  f a n n  t o n  ffl i i t te  S e p t e m b e r  o b ^ b n e  
O la ib tbe i l  g e b l a t t e t  w e i b e n  u .  f . « • "  ( • •  b . m . t rU(Łe 
K r d j i t s  f u r  i a n b w i r t b f d j a f t l i d i e  S r f a b r u n g e n  u n b  S e r fu cb e  
1 8 5 4 ,  p a g .  9 5  u n b  9 6 )

p r o  S t n r .  ( 1 1 0  3>fb.) 5 0  & b S tv  P r o  ? ) f b ......................
© r a g  ■© amettt 

A g r o s t i g  s t o l o n i f e r a ,  g i o t i n g r a l  p r o  S t n r . . 1 8  S b t r .
A i r a  e a e s p i t o s a ,  91afenfd)mee(e p r o  S t n r .  12 i i b ' r .  • -
Ą l o p e c n r u a  p r a t e n s i s ,  S B ie fe n fu d )6 fd )w an j  . . .  • • W ran f -
A v e n a  e l a t i o r ,  ad ) t  f r a n j  S R a ig ra ś  ( b e r  © a m e  b . r e f t  a u 8  g r a n t -  

re id )  b e j o g e n )  p r o  S t n r .  2 0  SEblr- • • • • * *
^ v e n a  f l a v e s c e n a ,  ® o t b b a f e r  p r o  S t n r .  1 5  ąCpl t ............................
O r o m u s  m o l l i s ,  w e id j e  SEreSpe p r o  S t n r .  12 i b i r .  . . . . .  
O a c t y l i s  g l o m m e r a t a ,  J l n a u l g r a S  p r o  ® n t .  2 U ’
r e s t n e a  o v in a , © d ja ffd iw in g e l, p r o  S t n r .  2 0  " p t r .  • •
H o l c u s  l a n a t u s ,  ^ o n i g g r a S ,  p r o  S t n r .  1 5  S b « -  • • • ! '  |
Ł o l i u m  a r i s t a t n m ,  ( ta l ic n i fd )e«  SHaigraS, p r o  S t n r .  m  £ b ‘t .  ;  .
L o h u m  p e i e n n e ,  eng t .  S l a i g r a g  (d eb t  e n g l .  S a m e )  p «  S t n r .

-  -  -  _  ( U u tm  © a m e )  P »  S t n r .

M e l i c a  c o e r u l e a ,  b l a u e «  ^} e r tg r a «  p r o  S t n r .  12  S b l t -  ♦ • * 
P h l e u m  p r a t e n s e ,  S b i m o t b e e n g r a S ,  p r o  S t n r .  14  W r - ’ * * 

( J ) t e i 8  b i e r o o n  n ieb t  a t«  feft a n j u n e b m e n . )

© r a f e t  in  SRifc^ ungett .
o u r  b a u erb afte  fWafenpla 'be a u f  leiebten tro tfen en  SBoben P «  S t n r .

18
b a u e r b a f t e  3K afenp labe  a u f  febw eren  feud^ten  SBoben p r o  S t n r .  

a  1 8  S b l r .
R m* ^ n l f f lu n g  u n b  23e tbe |Terung  Bon 2B ie fen  p r o  S t n r .  1*> 
a , ,  ^ u t u n g  u n b  © e b n i t t f u t t e r u n g  ffir  ^ o r n o f e b  p r o  S t n r .  16 S£f)lr. 
5 J r  ^ u t u n g  f u ,  © c b a fe  p r o  S t n r .  1 6  3 b l r .................................   •
<i ^  ( ® i e f e  s m i fd j u n g e n  f inb  n u r  a u g  ben  b e f t e n ,  B c r ju g l fa j^  
g e n  ® r a « r !M r te n  j u f a m m e n g e f e b t  u n b  ift e s  g u t ,  m id)  bei  b e r  S8e< 

g Bon b e t  S Bobenbefdjaffenbei t  j u  u n t e r r i d ) t e n ,  b a m i t  bte 
^ t o f e r  b e m  3w e<Je  en t fp re f t jen b  g e w a b »  w e r b e n  f b n n e n . )

p ro  ^)fb.

^ r f d H r t r m  © f c a i t u m i e - ^ a m e n .
r ! h .- ! . Io x y *c *n t h , > « 5eiftborn j u r  K n(egung Bon ^ e c te n  unb
‘eb'" bf0en Saunen pr0 stnr. 18 SŁblr..................................

^|ie renE arto ffe ln  a u 6 A en tucfp . ® ie  friibefte a lte r 
« e . n i l r  fcf)c r r tra g re id )  unb  wobOdjmecfenb. ® ie

S f t ^ Ł K  baf,ct sin:
S D ł a t S  o b c e  t u r f i f ^ c c  a B e t i c n

« m h « a ameWff ' I ^ r b t , a ( , n i * U ® t Q n * f>r0  ® t n ł - 9—  ru n b e r  a m e tif .  SRiefenmai«> fu t te r  p ro  S tn r .  9  S if tr-

—  weip7 r  j ^ <tr re if  tl,crbenber p ro  S t n r .  4  2 b<r.

M tf’

ju m  

jebeSm atigen 

b ittigften 

© tab tp re ife .

U n t c r f o 5 t c u 6 c t t ,  f i^ te  noeifc fcbwebifcbe S lo tabaga  /  . ^  
—  getbe g ta tte  . . . . . . . .  .

n{ue A ! tbc t 0 , ^ ‘ grauFiSpfige engt. SHfefen* 
, (hi* ? f u n b  fdjwet) . . . . . .

i S c t p J r f t u t ,  g r o p e ś  fpa teS  o b e r  S a p u t  2 S b t r .
S B o f f c e s  o b e r  © t o p p e l r u b e n ,  .  . .   . . . . .. . . . .. . . . . .. . . .
f i u j c r t i c  ober ewiger  ^ (e e  (dd)t franjoftfdje © a n t )  pro  S t n r .  

T 30  S b l r .
o b e r  S t t f e r f f i o r g e l ,  (ang ran t ig e r

© 1  ~~ 0e!be  o l l e e ,  tan g ra n t fg e r  rotber
frubbtiibenber rotber

—  w e i fe t  (befte neue © a a t )

S « t t e r  = a K o b r e « .
9 t c u c  c t t g l i f c b e  t o c t f e  g r i i n f o f i f t g e

p t t c f c t t m ó b r e ,  wddjft 4 - 5  3otl  Ober bie S rb e  
betoor unb b r ing t  fOlobten Bon 8 ąjfunb @d>were. 
Drfg in a t^© am en  biref t  au« S n g ta n b  bejoflen unb 
in jeber ^inf iebt  son  ber Borjiiglidjften C tua t i ta t  
pro  Cotb 1 © g r .

—  beśgt. bier nad igebau ter  pro  Utb- 1 © g r .
—  tange ffifte rotbe Hltrfngbam pro  ?tb- 1 @gr.
—  tange buntelrotbe g ra n f f u r t e r  pro Ctb-1 © gr .
—  tange rotbgelbe SSraunfcbweiger pro 8tb.

i © g r .
© i t f t l i f d j c  ^ u t t e r r u b e i t .

®fe gutferrf iben  foden fOiitte ober ©nbe S u n i  am  beften in Sleiben 
t o n  1 J|t  g up  S n t f e r n u n g ,  in einen guten 23cben gefaet unb 
fpater  auśgebunnt  w erben ;  bie geideten Słiiben gerafbcn bejfer 
at8  bie B erpflanj ten .  iDte tleinften ber ftd) b ierunterbefinbenben 
englifdjen © or ten  erreieben 10  fPfunb, bie grbpten 1 5 - 2 0  
fPfb. ©diwere.

® cr  © a m e  biref t  oon ©cbofttanb bejogen.
I . a i n g s  p u r p l e  t o p ,  S a i n g ś  ro tb f b p f i g e  
P u r p l e  t o p  y e l l o w ,  r o t b f o p f t g e  gelbe

» n »  B u llo k , „  aSuttotf
G reen  g run
D a l e s  H y b r i d ,  ® a t e 8  S a f t a r b  
W h i t e  g l o b e ,  w e ip e  ^ u g e l  

„  P o m m e r i a n ,  5 )o m m erf (b e  
W a i t e s  E c l i p s e ,  n e u e  r o tb f b p f i g e  a  ?>fb. 1 3 tb t . ,  a  Cotb  1 Va © g r .

p ro  fftfb. 
2 0  © g r .

p ro  Cotb 
1 © g r .

# m u f e - < 3 r a m e n .

^  ®  o  5  i t  e i t .
( © t a U f t C t t ^ O ^ n e i t ,  t a n g e  w e i f e  @ * w e r t » ... .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .

—  Eleine weipe 9)r in jeg«  ober © a l a t  ^)ert  .
—  —  e r t r a  engl .  weifje 3ucferbred)= . . . .
—  —  feine weipe,  2Bad)8s . . . . . .

3 t t » e r g = S 3 o ^ n e n ,  grope ta n g e  weipe ©d>wert= . . . . .
—  —  friibefte gelbe engtifdje j u m  X re ib e n  . .  .
—  —  g a n j  fleine weipe  3ucfe r - 'P e r t  . . . . .
—  —  gelbe burd)f td)t ige,  S E B ad j f i .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .

S d j a l *  o b e r  ^ n e i f e l - ^ r b f e n ,
bie in  b e t  © d io te  SBaft b ab e n  u n b  auSgele ife t t  w e rb en  muffen.

■ R n e i f c l = © t b f c n ,  at lerf rubef tc  gropfdjot ige  d e  G r a c e  ober
3 w e r g b u d )8 b a u m   ... . . . . . . . . . . . . . . . . . .

(w ad jf l  n u r  *1, g u p  b 0£b .  a l 4 w a b r e  
3 m erg erb fe  j u m  S r e ib e n  in  501iftbeete 
un b  furg  freie S a n b  j u  empfeblen.)

—  —  aupe ro rbent l id )  g rope  eng l .  SBatertoo* .
—  —  e r t r a  frupe  n iebrige  f r a n j .  3® erg»  .  .

—  5?ronen<S3ufd)ets ober SRofem . . . .
—  —  atterf rubef te  Bolt tragenbe  SUt ai s . . . .
—  —  neue g r( in b te ib en b e3 m p er ia t= ,  febr u o t t t ra g .

3 u < f e c *  o b e r  ^ r e c b  = © r b f e i t ,
bie m i t  ber  © d ja le  gegeffen werben .  

3 u t f e r = © r b f e n ,  g rope  rotfjblfibonbe f l r o n e n :  . ♦ * • ♦
—  —  n ieb r ige  frUpe franjofifdje  3 w erg *  . . .  *
—  —  friipe bre i te  grope ftummfcbal ige  ober eng*

tifdje © a b e ts  .. .. .. .. .. ... .. .. ... .. .. .. ... .. .. .. ... .. .. .. . *
—  —  neue  febr g ropfd jo t ige  englifdie Otiefen-- .  •

S S l u t n e n J o b l 5 o b e r  © a r o t o l * © a m e n .
p ro  Cotb

S a t o i o l ,  e r t r a  frftb c p p r i f d j e r .... .. .. .. .. .. .. .. .. . .. .. . .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. ..
—  e r t r a  frfib engti id ier  .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .
—  e r t r a  g ro p e r  afiatifeber . .  i . . . . . . .  .
S S r o c u l i *  o b e r  © p a r g e l ^ o b l ^ n m e n .

S3rocul i!  ober © p a r g e b d to b l ,  w e ip e r ,  febr fe iner  i ta l ien ifdjer  .
—  —  —  Biotetter ,  febr fe iner i ta l ienifdjer .

^ o b l ' © a m e n .
® ° b l ,  f t an jb f t f ib e r  b u n t e r ,  P l u m a g e  . . . . . . . . .

—  SBrfijfeler ©proften=  ober SRofen=*) . . . . . . < •
—  Fraufer,  b la u e r  ©djnit t- -  ober gr i iblingS* . . . « • •
—  F raufer ,  n ie b r ig e t  b la u e r  ff i in te r*  . . . . • • < ♦
—  —  —  g r i in e r  SQSinters  . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . *

bober,  b la u e r  SBinter*  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Z "  *) ® ie fe r  ^ o b l  b r i n g t  t f n g g  u m  ben © t a m m  bie Fteinen 
^ P ro ffen F b p fcben ,  welcbe im  £ e r b f t  unb  Sffiinter a l8 femes De* 
m 0 fe gegeffen werben.

^ o ^ I r u b e t t - @ a m e n .
® ber .-f ioblr i iben ,  e r t r a  f rube  weipe  SBiener m i t  Fleinem K r a u t  in

bie ©tiftbeete u n b  fu r s  Canb bie er|te g r u d j f  ,
~~  —  b laue  StBiener beggleidjen .  • • , •  .  .
~  —  frflpe weipe  bobe engiif<be l  m i t  ft.arFem

—  frube  bobe b laue  eng!ifd>e i  S3la t terwud;g
—  fpate  e r t r a  g rope  b l a u e ...... . .. . . . . .. . . . . .. . . . . .. . . . . ..   ,

„  ~  e r t r a  g repe  weipe fpate  .   .. .. .. .. .. ... .. .. ... .. .. .. .
U n te r*  K o b lru b e n ,  weipe, u n t e r  ber  ©rbe . . . . . . .  >
J t o t a b a g a  ddjte  g rope  getbe Unt er Fobt r i i be . . . . . . .  ^
9 « u e ,  gelbe ro tb tbpf tge  g t i e f e n = U n te r fo b l ru b e .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. ..
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p ro  Cotb

$ t 5 r n e r - © a m e n .
S l r t i f d jo d e n ........................... ......
S a tb t j  . . . . . . . . . . . . . . .
© u rF en , e r t r a 's o r j i ig l id )  ta n g e  g ru n e  © <btangen= .

—  Fleine friipe g tiin e  S ra u b e n *  . . . . .
—  atlerfrtibefte g ritne  B olttragenbe ju m  S re ib e n  

fflletonen, bie beften © o rte n  gem ifd jt ( 1 8 5 6 et © rn te ) 
© p a rg e l ,  fefn w eiper boltdnbifcper . . . . . .

® r a u t - © a m e n .
S S l u t r o tp F ra u t ,  Fteineś  f a f t  f d jw a r j e S

—  f p a t e s  t jo t tdnbifd jeS  j u  © a t a t  . . . . .
S B e ip F r a u t ,  e r t r a  fr i ipeS n i e b r ig e S  p l a t t e S  in  SOliftbeete u n b

Canb bie  e rf te  g r u d j t  .........................................
—  e r t r a  f ru p eS  n i e b r ig e S  fp ip ig e«  i n  g j ł i f łbee te  u n b  

Canb  b ie  e t f te  g r u d j t
—  e r t r a  g r o p e s  S e n t n e r *  ( f e p r  j u  e m p fe p le n )
—  g r o p e s  fpa teS
— meifter *o  ą j f u n b  idiwet . . *

SCBetfdjEraut, e r t r a  frflpeS n i t b t i g e s  gelbeS in  Syjtf tbeefe u n b  
C an b  b ie  er fte g r u d p t  . . . . . . . .

— fpa teS  e r t r a  g ro peS  gelbeS . . . . . . .

fu rS  

f  f i r ’s

ffi r*

9 t u & e n ’ @ f t m e t t .
f l e r b e t r f i b e n ................................................ ........................................
ftJlairfiben, w eipe runbe  bo ttanbifd je  . . . . . . .

—  gelbe runbe  po ltanb ifd je  . . . . . . .
SRotpe © a ta tr f ib e n , b lu tp ro tp e  poU anbifdje ober © inm adj* 
Seltow er-.S luben . . . . . . . . . . . . .
5Eurn ip 8 :3 l f iben  . . . . . . .  . . . . .

© a l a t * @ a m e n .
© a t a t ,  a r a b i f d j e r  g r b p t e r  b e f t e r  . . . . . . . . . . .

—  a f t a t i f d j e t  g r o p e t  g e l b e t  . . . . . . . . . . .
—  be f te r  f t u p e t  g o r e U  . . . . . . . . . . . .
—  f r a n j .  e r t r a  f r u p e t  g e t b e r  3ucFerFopf»,  i n  SJl if tbeete ur.b  

f i i tS  C a n b  bie  erfte  g r u d j t  . . . . . . . . . .
—  f r a n j .  e r t r a  f r f ip e r  g t f i n e t  3ueFerCopf*, i n  SOliftbeete u n b  

ffirS Can b  bie  erfte  g r u d j t  . . . . . . . . . .
—  g e lb e t  < p tin jenFopf*  .  ............................................... .....
—  g r o p e r  © t e in F o p f*  (SBłinter*) . . . . . . . . .
—  Ś n b i o i e n ,  r f im .  Ś i n b *  o b e r  © o m m e r *  . . . . . .
—  © n b i o i e n ,  Eraufe  e n g l .  SB in te r*  . . . . . . . .
—  S R apunje

© d j n i t t * @ a i a t ,  f r f ip e r  g e l b e r  f r a u f e r  . . . . . . . . .

@ u f j f j e t t * ^ e a u t e r * © a m e n .
SBaftl iFum, F l e i n b t a t t r i g

—  g r o p b t d t t r i g  . . . . . . . .
SfJopnen* o b e r  'P f e f f e rF ra u t  . . . . . . .
S o t b a b e n e b i E t e n   ........................
S f o p t r a u t  . . . . . . . . . . .
J l e r b e l F r a u t ,  ge fu t l teS  . . . . . . . .
© a r t e n f r e f f e ,  geffiUte . . . . . . .
C a o e n b e l  o b e r  © p i d .................................... ......
C o f f e t f r a u t  . . . . . . . . . . .
S J l a j o r a n ,  f r a n j i l f i f d j e r  bu fcp ige r  . . . . .
SBłangolb,  g r o p b t a t t r i g e r  . . . . . .
SOleliffen* o b e r  © b e l . S i t r o n e n ........................
P o r t u t a d ,  g e l b e r   ...................................

—  g r f i n e r  .   .........................................'
P e t e r f i l f e ,  geff i l l te  F r a u S b ld t t r i g e  © ( p n i t t *  .  . 
p i m p i n e t t  
Ś lo S m a r i n
© a l b e i  . . . . • • » * ........................
© a u e r a m p f e r  .  . .  .  .  .............................
© p i n a t ,  b r e i t b t a t t r i g e r  r u n b F d r n f g e t  . . . .

—  f d j m a l b l d t t r i g e r  f p ip F b r n ig e r  , .  .
S b p m i a n  .   .............................. ......
S B e i n r a u t e   .........................................   ,

S i a b t e f e l *  u n b  9 l e t t i f t * @ a m e n .
a»o n at* 9?abiefel( ru n b e  ro fe n ro tb e |F u r jta u b ig e  . . . . 

— b u n fe lto tp e  ru n b e  fu t j la u b ig e  . .  .  .
Weipe ru n b e  F u r j l a u b i g e ...................................
0fln5  f r u b e  W ie n e r  go lb ge lbe  ( f e p r  b e l iE a t )  

j i e r n g e ,  f r u p e  l a n g e  w e ip e  w i e n e r  © o m m e r *  o b e r  SSutter* 
~  t a n g e  f d j w a t j e  S r f u r t e r  . . . . . . . .

ru n b e  fcp w a tje  © in te r*  . . . . . . . .

O @ gr .  
1 0  ©g r

S u r j e l - @ a m e u .
S a r o tte n  ober fra n jo f. © topren Fttrje rotpe poll. S r e ib * , in  bie 

S O l i f t b e e t e ........................ .....
—  r o t p e  inS  C an b  ........................ .....

S id jo r fe n ,  g i a t t e  g rope  l a n g e  m a g b e b u r g e r  $)fb
—  g la t t e  g rope  b id e  b ra u n fd jw e ig e r ,  ^ f b

> & afe rm uv je l  .   .............................. .....
f t j a f t i n a ? ........................ ..... ...................................
S f te t e r f t l i e n w u r je l ,  S r f u r t e r  l a n g e  b i d e  .  .
S t a p c m t i c a w u r j e l  . . . . . . . . .
Scortionair-SDSurjet , . . . . . . •
© e t l c r i e ,  g r o p e r  b o t t d n b i f d je r  dFnotlen*,  e r t r a

—  E r a u s b la t t r i g e r ,  fepr fein . • •
3 u d e t w u r j e l

3 m i e be l . © a m e t t .
S3 o rree , © om m er* • • * ’ *

—  SBinter*, e r tra  b id e r  ;  * •
3 w ieb « ln , grope weipe fpanFf^e e r t ra

_  '  grope w tb e  fpanifdje . .
_  jja rte  ro tp e  O tfirnbergcr .
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S t j ł c t t t .  ( a  i n o  •Bom.') ł>ro 10 0  B o n t
A s te r  c liinensis  fl. p l .  gefullte ćpineplfćpe Otópr^Tlftetn in  2 0  g a r b .

—  3toerg=, e r t r a  flefutlt j a r t  unb  fru p b lu p en b  in  16 g a rb e n
—  3 to e rg = ® o u q u e t *)}ptainiben= tn  12  g a rb e n , fe^r fd tón  . . .
— B ugeW Pt)rantiben> in  10 g a r b e n ............................................................
—  b a o n i e n b l u t b i g e  $ t ) r a m i b e n *  g a n j neue fran jó itfćpe

bad  SSorjuglid^fle tn  S ljiern  in  12 g a r b e n ......................................

© O l b s f i t t c E -  ('» 100 B o m .)
—  fd jto a r jb ra u n e r  e r t ra  gc fu iitc r toiener @ ta n g e n = ...........................
—  @ olblacf in  bit). © o r t e n  ■ • • •
—  3g ^ 5 r* e rtra  gefu tlte r b u n f e l P r a u i t e r  g r o p P I u m i f l c r  23uf«5«, 

b o r ju g l ić p ......................................................................................................B o m
—  s s *  g a n j neuer B t o n c e f a r b e i t e t  8 t t te r f l -® w f(5 > ,  neu  unb

fet)v f c p ó n ........................................................................................ 5 0

S 3 a l f a m t n c t t .  (» in o  B o m .)
Im p a t ien s  b a l s a m in a ,  e r tra  gefu ttte  Ś a lfa m in e n  in  10 geinifćpten 

g a rb e n ,  a id  ettoad to itflićp  fBorjuglićped ju  em bfeplen . . .

§ $ J t i m e n 3 a m r n  i n
(3 eb e  g a r b e  befonberd gepaćft, unb ber © a n te  m it ber grópteit © o rg fa lt 

g e jogen . 3ćp b in  b e rip d je tt, butćp biefelben m ir bie S lnerfenntn ip  jebed 
S lu m e n fre u n b e d  j u  e rto e rb en .)

21 f l e t u
a .  z * -  © a t i j  t t c u c  f r r t i i j o f i f ^ c  p a o n i e t t b l i i t i i t g e  

f } ) f ) r a m i b e n * 2 l f i e n t .  = £ 9
( S a s  Oleuejie u nb  © cpónfte in  S ljtem .)

( 3 n t  © o rtim en t 12  g a r b e n  in  fła tfeu  pM efen, s,[5reid 12  © g r .)
1. b io lc tt m it toeip, 2 .  fa rn to tjttt ,  3 . fćpneetoeip, 4 peKblau m it toeip,

5 .  fćp to a rjb lau  m it toeip, 6 .  toeip, 7 . bunfetro fa  m it toeip, 8 .  pctlo io lett m it 
toeip , 9 . ro fa  m it toeip, lO . ro tp  m it toeip, 11 . fć p w a rjb la u , 12. bun fe lro tp . 
m it toeip.

B. ©rtra gefuUte 9ló£)r«2lflern,
( in t © o r tim e n t 2 0  g a rb e n  in  fla tten  'fitiefen , p k e id  1 0  © g r . )

1 3 . fa rn to i f tn ,  14 , b u n fe lfa tm o iftn  g ro p b lu m ig , 1 5 . b u n fe lfa rm in to tp ,
10 . fa rm o if tn ro tp  m it toeip, 17. b u n fe lla rm o ifm  m it t re ip ,  18 . gelblid) toetp, 
1 9  afćpb lau , 2 0 . b lap ro tp  m it toeip, 2 1 . b u n fe lb lau , 2 2 . b la p b la u , 2 3 . bum  
tc lfa rm  ńfttt m it toeip, 2 4 , p jirficpblu tpen , 2 5 . ro fen ro tp , 2 0 . b la p ro fa , 27 . 
b tm n te lb la u  m it toeip, 2 8 .  b io le tt, 2 9 . b io le tt m it toeip, 3 0 . lilia  m it toeip, 
3 1 , ro fa  m it toeipent © cpein, 3 2 . la fu rb ta u .

C. © rlra gefuUie 5tuge[--9lfłern,
(im  © o rtim e n t 1 8  g a rb e n  in  f la tte n  $)tiefen  ® te id  8  © g r . )

3 3 . toeip, 3 4 , toeip m it b lap ro fa  S e n tru m , 3 5 . jle ifćpfatben , 36 . apfeL

b lu tpen , 3 7 . b la p ro fa , 3 8 .  b u n le lto fa  m it toeip, 3 9 . p e llfa rm u t, 44. bito m it 
pełłem  © ćpein, 4 1 . fa rn to i jtn ,  4 2  b u n te lfa rm o ip n , 4 3 . b ito  m it toeip, 4 4 . af<p-- 
b la u , 4 5 . pe llb io le tt, 4 6 . b u n te lb la u , 4 7 . Wiolett, 4 8 , bito  m it  toeip , 4 9 , biolett* 
b ra u n ,  50 . o io le ttb ra u n  m it toeip

i) , (śrtra  gefuU te .J?ugel*$pram tbetD 2Ifteni,
(in t © o rtim e n t 16  g a rb e n  in  f la tte n  ']3riefett $ r e id  6  © g r.)

5 1 . b u n te lb la u  m it toeip, 52 . b u n te lb la u . 53 . b u n fe lro fa  m it  pellem © ćpein, 
5 4 . fa rm o ip n , 5 5 . f j irp ip b lu tp e n , 56 . fa rm in ro tp , 5 7 . b la p ro fa , 5 8  bunfel* 
ro tp  m it toeip, 5 9 . te in  toeip, 6 0 . b lap jle tfcpfarben , 6 1 . toeip m it b m tte lro fa ,
6 2 . f ip w a tjb la u , 6 3 . b la p ro fa  m it toeip, 6 4 . Ijim m clb lau , 6 5 . leb p aft ro fa , 
6 6 , b u n fe tlitla .

E . g p fra  gefuttte 3 l» cr9=3lftctn,
(im  © o rtim e n t 16 g a rb e n  in  p a t te n  5jBriefen $ r e id  9  © g r .)

67  » e ip  m it fa tm in , 0 8 . b la p ro tp , 0 9 . bun te tlilla , 70 . b la fU H a, 7 1 . f a r -  
m oipn , 7 2 . b u n fe lb lau , 73 . b u n fe lro tp , 7 4 . toeip m it b io le tt, 75 . toeip, 76 . 
wiolett, 7 7 . b la p ro fa  m it toeip, 78 . b la p ro fa , 7 9 . b un fe lro tp  m it toeip, 8 0 . bunfel* 
ro tp , 8 1 . ta rm o if in  m it toeip, 8 2 . bp rfićpb lu tpen .
F. <s=- © y tra  gcfM te ■=£*

( im  © o rtim en t 12 g a rb e n  in  P a rte n  p inefen  $ r e id  6  © g r .)
8 3 . a fć p g ta u , 8 4 . ro fen ro tp . 8 5 . fa rm o ip n , 8 0 . leb p aft ro fa , 87 . p p rp d j- 

b lu tpen , 8 8 . fa rm o ip n  m it toeip, 8 9 . b u n fe lb lau , 9 0 . b u n fe lb lau  m it toeip,
9 1 . fleifćpfarben, 9 2  te in  toeip, 9 3 . b u n fe lfa rn io ip n  g ro p b lu m ig , 9 4 . toeip m it 
ro fa .

0 t i t t e * f > o c i t .
(3 m  g r u p ia p r  ben fR itterfporn  audgefaet, m up biefer 4 8  © tu n b en  in  g litp*  
toaffer eingetoeićpt unb b a n n  gleid) in  feućpte ® tbe gefaet unb  fogleićp ange-- 

gopen  unb  Petś feup it gcpalten  toerben, too B o rn  fu r  B o m  a u fg ep t.)
G. ( S r t r a  g e f u t l t e r  S n je r f l 'S l t t t e r f v o r r t ,

[im  © o rtim en t 12 g a rb e n  in  p a rte n  pftiefen p lre is  8  © g r  ]
1. toeip, 2. peifctjfarben, 3 . b la p lilla , 4 . pe tlo io le tt, 5 . b e llb lau , 0 . bunfeU  

jie g e lro tp , 7. ro tp b rau n , 8  b u n fe lb la u , 9 . afćpblau , 10 . b la p b ra u n , 11. pprpd)-- 
b lu tp e n , 12. b u n fe lb lau  m it  toetpeti © )) i |e n .

H .  ( S r t r a  g e f u t l t e r  l) t )a } tn tt)e r i* b lu tf ) ig e r  D t i t te r f p o r n ,
[im  © o rtim e n t in  6  g a rb e n  in  p a r te n  P3riefen p)rei3 5 © g r ]

13. toeip, 14. p lb e rg ta u , 15 . jieg e lro tp . 1 6 . peO blau , 17. b u n fe lb lau ,
1 8 . pe llo ic le tt.

I .  ( S r t r a  g e f u t l t e r  f)o t)er f R i t te r f p c r n ,
[im  © o rtim e n t in  lO g a rb e n  in  P a rte n  pkiefe it p?rei« 6  © g r  ]

19. toeip, 2 0 . b la p lilla , 2 1 . a fd jro tp , 2 2 . ap fe lb lu tp en , 2 3 . p e llb lau , 2 4 , 
p e tlo io lle t, 2 5 . b la p jie g e lro tp , 2 6 . pe tla fcpgrau , 2 7 . b u n fe lb lau , 2 8 . ro tp b ra u n .

K .  © m a  g e f u t l t e r  8 e » f o t ) e n * 9 1 t t t e t f p o r n ,
[im  © o rtim e n t in  9  g a rb e n  in  p a r te n  f)?riefen, ŚlrctS 6  © g r .]

2 9  a f^ ro f a ,  3 0 . p e llb lau , 3 1, b u n fe lb lau , 3 2 . a rfe lb lu tp e n , 33 . fcpneetoeip,
3 4 . b la p ro fa , 3 5 . b re ifa tb ig , 3 6 . b la p b la u , 3 7 . b u n fe lro fa .

L . @ rtra gefuttte SBatfamtnett,
4 3 1* a t6  ettr»a3 w ir f li (^  tB ortrefflicfieS  j u  em u fe^ lett, = £ 3

[ein © o rtim e n t in  p a r te n  pk iefen  16  g a rb e n  Sf3rei3 12 © g r .]
1. re tn  toeip, 2 . P eifP jfa tben , 3 . lilia , 4 . g ra n a tr e tp ,  5 . fa rm o ip n , 6 .  b u m  

felro tp , 7. fu b fe r ro tp ,8 .  b u n fe lfup ferro tp , 9 . ro fen fa rb ig , lO . l i l la ro fa ,  I t .  b u n ; 
fellilla, 12. tó tp lid jto e ip , 13. in fa rn a t,  14. b la p lilla , 15. apfe lb lu tpe  m it pcllem 
© tie l, 16 . besg l. m it  bunflem  © tie l.

8 3 =  S 3 3

S e r  © am en  ju  biefen © o rtim en td  = ł!eofopen ip  n u t  ooit S re m p la re n  in 
S ó b fen  getootm en, m it ber g rćp ten  © o rg fa l t  gejogen unb  g ieb t bie fćpónpen, 
gefullten ffilum en. SP ) tte ip , bap  icp m einen geeprten a b n e p n te m  n u r  ettoaa 
© o tju g licp eź  in  biefen Seofopen liefere unb ta n n  b ie fe l6 en 3 eb e rm an n  ju  einem  
to itflićp  fpiónen SSlum enPor em pfeplen,

M . ®ngltfct)e © aranten ober © o m m er^ co fo p en ,
[in t © o rtim e n t 57  g a rb e n  in  p a rte n  Ptriefen pjreio 1 S p tr . ]

l . f a r m o ip n r o tp ,  2 . bunfelo io lett, 3 .p e ll» io Ie tt, 4 . j im m tb ra u n , 5 . peifcpfatben 
fp a tb lu ljenb , 6 . pe llfup ferfarben  fpa tb lubenb , 7. b u n te lfa rm in , 8 . toeip, 9. pedafebs 
g ra n , iO. bunfeId)am oi« , 11* b la p b ra u n , 12. b u n fe lfa rm o ip n , 13 . b u n te lb ra u n , 
14- f ^ to a r jb r a u n ,  15. b lap ro tfj, lO . fa P a n ic n b ra u n ,l7 .  fa rm in ro tp , 1 8 . bunfel-- 
a fd jg ra u , 19 . p e lljteg e lro tp , 2 0 . ro tp b rau n , 2 i .  s io le tt,  2 2 . (f»amois, 2 3 . neue 
f ito e fe lg e lb e , 24 . g a n j  neue bunfelgetbe, 25 . g a n j  neue ifabe tlen farb ige .

917i t  S l a t f b l a t t .
2 0 . fa rn tin ro tb ,  2 7 . p e ttb lau , 2 8 . pclln to rboree, 2 9 , b u n fe lfćp to a rjb rau n

3 0 . Wiolett, 3 1 . peifcpfarbe, 3 2 . a f ip g ta u , 33 . b la p b ra u n , 3 4 . b lap ro tl) , 3 5 . 
b u n te tlilla , 3 6 . ro tp b ra u n , 3 7 . b u n te lfa rm o if tn ro tp , 3 8 . m o p ttg rau , 3 9 . b un fe l, 
Wiolett, 40 . p e tlb lau , 4 1 . fu p fe tro tp , 4 2 . bun fe lb lau , 43 , to e ip eB u g e l, 4 4 . fiptoe.- 
felgelbe neue.
1 8 S le ć p te  3 t o c r g j

4 5 . b u n te lfć p to a rjb rau n , 4 0 . fa rm in ro tp , 4 7 , peifćpfarben, 4 8 . toeip m it 
gacfb la tt, 4 9 . b u n fe lb lau , 5 0 . fu p fe rfa rb en , 5 t .  p ed b lau .

® a n j  a c p t e  g r o p b l u m i g e .
5 2 . fa rm in ro tp ,  5 3 . p e ttb la u , 54 . ro fa , 5 5 , toeip, 5 6 . b u n te lb la u , 5 7 . 

b la p b ra u n . m  n  L
N . ^perbft^ ober S a fta rb  * Setjfotjen.

(im  © o rtim e n t 10  g a rb e n  in  p a rte n  (gtiefen p lte ia  9  © g r .)
5 8 . b u n fe lb la u  e n g l , 5 9 . fa tm o tf tn  eng l., 6 0 .  jiege lro tp  eng l., 6 1 ,  fu p fe ts  

b ra u n  en g l., 6 2 . fu b fe tro tp  engl-, 6 3 .  r “ t!)9ra u  p a lb en g l., 6 4 . fa rm in ro tp  eng l.
6 5 . pe llm otbo tee  eng l., 6 6 . toeip m tt S a a b la t t  p a lb en g l., 6 7 . b iap ro tp  p a lb en g l., 

f)3er)>eiuelle ober Plaifer-Scofopen, 
m ep tm a la  blitpcnb, in  8  ber ftpónPen © o rte n  gemifdpt. 10 0  B o m  8  © g r .

2Binter = m fo p e n ,
P a r t  ino © efu llte  fa llenb , in  24  fcpćnen g a rb e n  gem ifept. 10 0  B o rn  5  © g r .

^ i e r f u b B i f T e .

2 M u m en = @ a m e n  tn ftorfen  ^Priefen ab^ugeben.
S i c  biec a n fa ifu b tfen  a3i«m c» tinb mtt fplcbc, bie  icb m it  »oUcc Itcbccjcuguim  empfebien Fattit, bic bie Sttiibc bcś StubaucS au<b ccicblicb b d o b n c n  ttttb 

a bic einem f a t t e n  aneb m itflicb  i « t  Stccbe seteteben.
© et^ eilte  ^ t le fe n  fón nen  nic^t abgelaffen ttietben. 3 )ie  mit einem *  eignen ftcb oorjugltcb ju  © in faffu n gen , bie m i t s  bejeic^neten fmb @ $ltng]> flansen , bie m it W  bejeic^neten lieben einen w arm en S ta n b o r t .

© o m m e t g e i o a t b f e ,  o b e r  b i e  n u r  e i n

b t i i b  e n ,  ^
bie $ tie fe

1 . A d o n is  a e s tiv a lis ,  © ontn iet*2 lbon idroścpen  . 1
2 . A g e ra tu m  a lbum , toeipblupenbed S lgera tum  . 2
3 . ’ A g ro s te m m a  c oeli ro s a ,  ^ im m e ld ró d ć p en  . 1
4 .  * A g ro s t is  p u lc h e lla ,  fcpónPed © tra u p g ra d  . 2
5 . A  l o n s o n W a r s c c w l a i i ,  praćptige b ieu i 

p e it m it lan g en  Slepren, m en n ig jip a tla (p ro tp en  
S lu m e n ,  auperorben tlicp  fu r  ® ru b p e n  u . S ó p fe  5

6 . A m a ra n tlm s h y p o c h o n d r ia c iis ,  pangetib . ro tp e r j
7 . —  T n o n stro su s , oertoatp fenet .  .  . \
8 . A rg e m o n e  a lb iflo ra , to tigb tu f). S to C b ttm o tjn  . <2
9 . _  sp e c io s a , r r a ip t ig e r  .  . . . . 2

1 0 . B a r to n ia  a u re a , golbgelbe if la r to n ia  . . .  1
11. *B rach ico m a  iberid ifo li* , B u r jfa u n i  in  biserfe tt 

fćpónen g a r b e n .................................   2  6
1 2 . C ac a lia  sonch ifo lia , fcparlacprotpe . . . .  1
1 3 . S  C a jo p lio ra  la te r itia , j ieg e lro tp e r SS anb trager 2  6
1 4 . C a lc e o la r ia  p in n a ta ,  gepeberte P?antopelb lum e 2  6 
l g .  —  flex n o sa  ( s p .  d e  C a lifo rn  ) neu  U.

fipón , lieb t feućpten S S o b e n ..................................... 2 6
1 6 . C alan d r in a  g ra n d iflo ra , g ropb lum ige  . . .  1
1 7 . —  g p e c i o e a  n o r a ,  neue brdeptige 2
1 8 . ''C a ll io p s is  n a n a , neued 3 toerg»@ iipóngep(pt . 2
1 9 . —  m a rm o ra ta , b racp tig  m a rn to rirte d  . 1
2 0 . ".C am panula L o r e y  c o e ru le o , b laucd  . . .  2
2 1 . * —  sp ec u lu m  flor. a lb a , g ra u e n fb ie g e l 1
2 2 . * —  —  —  c o e ru le a , b la u e r  . 1
2 3 .  C a n a l i i s  g i g a n t e a ,  1 0 — 15 g u p  podp, 

fcpóne ® ru b p e n b P a n je  . . . . , ,  ,  , 1
2 4 .  C e n ta u re a  m o sch a ta , ro tpe  g locfenb lum e . , 1
2 5 .  —  s u a v e o le n s ,  buftenbe gelbe . . .  1 6
2 6 . " C e n t r a n t h u a  m a c r 0 8 i | » l > o n .  n a ­

m i  m ,  g a n j neueJ  S to e rg , fepr fepón . , 2
2 7 .  C la rk ia  e le g a n s  fl. c a rn ea , peifdpfatb tge  .  . 1
28 . —  n e r i a c  f l o r a  11. c a r n e a ,

e r t ra  gefu llte  .   ..................................... 2
2 9 . * _  i i u l c l i e l l A ,  ff ió n e  ro.tpbliipenbe . l
3 0 . ł C o llin s ia  b ico lo r m a jo r, g ropb lupenbe  .  ,  1
3 1 . * —  g ra n d iflo ra , f le in p e  . . .  » - 1 6
3 2 . C om m elina a l b a ,  neue re in  toeipe . . .  2
3 3 .  —  c o e l s l i s ,  p im m elb lau e  ©em m e*

line , cine ber fipónpen Ś lu m e n  . . . . • 2
3 4 .  ł C o lom ia  co cc in ca , fd jarladprotp
3 5 . C o re o p s is  D ru n u n o n d ii, 2 )rum m onb3  f ^ ó n e r  1 6
3 6 . —  n t e r a  s p e c i o g a ,  b m ^ to o a

b u n t e l b r a u n ........................................1 6
3 7 .  C o s m a n th u s  f im b r ia tu s ,  g e fran jte  © ćpm ućtbl. 1
3 8 . * C o n v o lv u lu s  t r i c o lo r ,  n iebr. b re ifa rb . fflinbe  1 
3 9  * _  a lb a , toeipblupenbe i
401 * —  s t r i a t e ,  ftpbne geP re iftt neue 2
4 1 .  C re p is  b a rb a ta , gelbb lupenbed  (SpriPuSauge . 1 
42  C u p iie a  p u rp u re a , in  ben fcpónPen fliuancen 1 6
4 3 . S  C y c la n th e ra  p e d a ta , fdpólt j u r  fp jnellen  93e> 

tle ib u n g  »o h  S au b en  . . . . . . . .  ł  O
4 4 . S w  D o lich o s  L a b la b , agpptifdpe g a fe lb o p n e  . 2
4 5 .  D e lp h in iu m  A ja c is  e la tio r  fl. p l ,  poper gefuU*

te r  S iitte rfó o rn , .  .  .  • 1 6
4 6 . —  —  fl. p l. n a n a , n teb r.

in  btoerfen  g a rb e n  ,  .  1 l)
4 7 .  —  c o n so lid a te  p l.,  gef. £e» f.= 9 iitte rfp . 1
4 8 . —  h y a c i n t h i f l o r u m , ppacin>

ten b lu tp . . . . . . . . .  1 6
4 9 . D ia n th u s  c h in e n s is ,  einfaĄ e S p in e fe rn e lfe  , 2
5 0 . —  —  O- P1',  e r tra  gefullte  .  .  2
5 1 .  —  I m p r r i a l i s  f l .  p i „  « r tra  grop«

b lu m ig  gefu tlt . . . . . . .  2  6
5 2 . S  E c u r e m o c a r p H S  s c a b e r  , ftpa tfe  

9[lra(f)tranfe, fep r fipón  . .  • . . .  . . 4
5 3 . E l ic h r is u m  b ra c te a tu m , gelbe © tro p b lu m e  . 1
5 4 . _  __  fl. a lb o , toeipe . . .  1

bie UJriefe

5 5  _ nanum ,  n ieb rige , n u r  1 g u p  pope 2
5 6  E r y s simum' y " 0“ ‘ '1'j’an tim ) o ra n g e n fa tb .fcp ó n  l  6
5 7 . E « c U o l * | a  a l b a ,  neue toeipe . . . .  2
5 8 . c ro c e a , f a f r a n fa tb tg e  . . .  4

c a lifo rn ic a , f le lb e . . ♦ • ♦ * _
6 0 . E u to c a  v isc id a , fu b r ig e  Wrfidjtige . . . * 1 6

6 1 . G a ila rd ia  p ie ta ,  fepr fćpón . .
62 . G ilia  ach illae fo lia  « ♦ ♦ • ♦ ♦ • ♦ ♦ 1
6 3 . —  ca p ita ta , fobffórm ige b la u e  . . . .  1
6 4 . —  f l .  a l b a ,  toeipe......................................................1
65 . * , G y p s o p b i i l a  e i e g » * * 8  f l . r o s e a ,  

ro fenfatbcned  © p p d fra u t,  neu_unb  j ie t l id p . • 2
6 6 . H e lia n th u s  a n n u s  fl. p l , gefullte  © o n n en ro fe  1
6 7 . l l e l y c h r l g u i n e a p l t a t u i n ,  g a n j  neue 

S m m orte tle , ettoad oorjug licp  fipóned . . .  5
6 8 . H ib iscu s  R ic h a rd so n ii,  S ib if lp  . .  . • , *
6 9 . H o lc n s  sac h a ra tu m , neuee 3 u d e r r r o p r  /  fcpón.

a u f  © ru p p e n  . . . . . . . . . . .  1
7 0 . * lb e r is  am ara , toeipe © cpteifenblum e . .  . I
71 . * — n m b e lla ta , ro tfjb lupenbe . • . • - 1
72 . I i n p a t i e n f i  b a l s a m i n i e  S B alfam inein  

ben o o rju g ltip fłe n  © o rte n  gem ifćpt . . . .  2
73 . S  Ip o m ea  co cc in ea , fd ja rlad jro tp e  . . . .  2
74 . S w  —  M i l ,  bracptige  p im m elb laue  ._ . .  2
7 5 . S  —  p u rp u re a ,  i n b i» . g a rb e n  a 8 tp . 5  © g r .  1
7 6 . L a th y r u s  o d o ra tu s ,  tooplriecpenbe SBićten in  

ben fdpónpen © o rte n  a  £ tp  5  © g r .  . . .  1
7 7 . I .a v a te ra  tr im es tr ia , ro tp e  9pr*b>)ielrofe .  . . 1
7 8 . ’ L y m n a n th u s  D o n g la s ii ,  fćpóne © Cpleuim blum . 1
7 9 . L in a r ia  e le g an s , jie rlitp e  S in a t ia  . .  ■ • *
8 0 . * —  P e r iz ii,  gelbe fepr nieblitp  • • • ■ 4
8 1 . "‘L o b e l i a  e r i n o i t l e s ,  b la u e  8 obelie.

fepr p iib fd jes ® lu m ^ e n  . .  .  • “
8 2 . * —  b ic o lo r , jto e ifa rb ig  . . . . . .  2
8 3 . * —  ro s e a , ro fen ro tpe  . . . . . . .  *
8 4 . —  a l b a  i i r u l a l a ,  neue fepr fd)óne

"b u n fe lb la u  m it toeipent Sluge . . . . . .
8 5 . L o tu s  J a c o b a e u s , b ra u n e r  © cpotenflee . . 
8 0 . L u p iu u s  C ru y k s c h a n s k ii ,  bun te  . . . .
8 7 . —  H a r tw e g ii ,  fepóne b laue  . .  • •
8 8 . —  h ir s u tu s  ru b ra ,  ro tpb lupcnbe  . • >
8 9 .  —  t r e n u s t u s ,  re ijenb  neu . . • •
9 0 . M a lo p e  g ra n d iflo ra , g rope  b u rp u rro tp e  • •
9 1 . —  —  ti. a lba , toeipe .  * • •
92 . M a lv a  m a u ritia n a , ro tpb lupcnbe  . . • • ■
9 3 . —  i n i n n i n t a ,  n ten n ig ro tp  b lu p t ben 

g a n je n  © o m m er fcpón
9 4 . S  J V l n u r n n d i n  a n t h l r r l « l n i f l » * * » »  

ló to en m au lb lu tp ig e , a id  eine ber fm onit en 
© cp lin g p p an jen  an  S r a p t g i t t e r n , Slm peln te. 
im  S in tm cr  ............................ ......  4

9 5 .  J 3 e l a n > | i » i l i i i i n  m n c r n n t h u m  > 2 
ooit eittanber geb flan jt b a u en  ftep biefe ® P an je n  
fuge lfó rm ig  unb gew apren  burep ip re  jap l«  
reicpen ® lu tp e n  einen perrliępen  ®f f e f t . . .  4

9 6 . M im ulus h y b r id s  n o w a  v a r ie g a tu s  , .
9 7 . —  m o s c h a tu s  . . . . . . .

(beibe fu r  S ó p fe  fepr ju  em pfeplen).
9 8 . M y rab ilis  J a la p p e ,  in  7 g a rb e n  gemifept .
9 9 . N e m e s ia  flo r ib u n d a , p ie lb lu m ig , fepr fcpón

100. * N e m o p liy U aato m aria , fein b u n ft. g tebedpainb l. 1
101. * —  in s ig n is ,  audgejeiepnete b lau e  . 1
102. * —  n i a e u l a t a ,  toeip m it 5 gropen

b la u e n  g lec ten , fep r fCpón . . 2
103. N ig e lla  d a m a s c e n a , 3 u n g fe r  im  ® ru n e n  . , 1
1 0 4 . N olana  a n tr ip lic ifo lia , m e lb en b la ttr, S im b e lb l. 1
105. O en o th e ra  D ru m m o n d i, bufćpifl a ^ t  . . . 1
1 0 0 . O ro b u s  F is c h e r ii ,  g ifdperd  ro tp e  SBalbetbfe . 1 
1 0 7 . P s e o n ie n - S io p n  in  9  ber fcpónfien g a rb e n  . 2  
10S . P a p a v e r  M ourselii, iweip m itr o tp  eingef., f. fćpón 2
1 0 9 . —  B h o as  fl. p i., ),t acptig gefu llte r 3 iatiun=

felm opn in  ftpónen g a rb e n  • . .  .  2
1 1 0 . P e l u n l a  v a r l a b l l l s  l i y b r * d a ,  in

p racptigen S b a r te n , n u r  beliebte © o rte n  3
1 1 1 . —  l i y b r l d a  g r a n i l l f l o r o  >

n eueftengropb lum igflen  © o rte n  .  . 4
(® ie  P c tu n ie n  ftnb niept n u t  beliebte S o p fp fla n je n  
fonbetn  au ip  im  freien Sanbe fepr ju  em bfeplen )
112. P e n n i B e t u i n  l o n g i s t y l u m ,  pracpt= 

wotled S ie rg r .  fep r fcpón fu r  ® tn p p e n  neu  ' .  A
113. P e r l i ł a  a r » « * « .  t]eu unb w egen ip re r  

fd to a r jb ra u n e n  i l a t t e r  eine fćpóne B la ttp jfa n je
 fu r  ® ru p p en  ^

M  W  
bie fprtefe

1 1 4 . P h a c e lia  c o n g e s ta ,  geb rang te  b la u e  . . . .  1
115. P h l o x  D r u m i i » o d l i « ® r u m m o n b d  fćpóne 

g ln m m en b lu m e  in  ben fdpónpen B a r ie ta te n , 
fte pnb n iip t n u rb ie  g ró p te S ie rb e  u n fe te r ® ar te n , 
fonbern  aućp fepr em bfeplendtoertp  fu r  Xó|)fe 2  6

116. P o ly g o n u m  o iie n ta le ,  5 - 6 'pocp, fćpón fu r  © ru b b .  *
117. R e s e d a  o d o ra ta , toopltiećp. Uiefeba a  8 tp . 5 © g r .  1
118. —  g ra n d if lo ra , neue g ro p b lu m ig  . . .  1 6
119 . —  I t h w d a n t e  M a n g l e s d i ,  fepr

n iebl. S m m o rte lle , befonbetd  fu r  S ó p fe , lieb t 
leićpte ( S t b e ........................................................................ 2  6

120. H ic in is  com m unis  -m aior, -IB unbetbaum  1 O
121. K u d b e c k ia  a la ta , fetjr fćpón. 1
122. S a lp ig lo s s is  v a ria b ilis , fep rfcpćn  in  biel. O łuanc. 2
123. ł .S anv ita lia  p ro c n m b e n s , liegenbc, f ^ ó n  . . 1
124 . 'S a p o n a r i a m ultif lo ra , o te lb lum igcd  © e ife n fra u t I 6
125. * —  U .  r o s a ,  neued ro fenro tped  . • 2

(fćpón a u f  O iunbtpeile .)
126. tś ca b io sa  a tro p u rp u re a , © cab io fen  gemifept . 1
127. —  n an a , j t o e r g a r t i g e ......................................1
1 2 8 . S c h y z n n t t a u H  O r n h a m l , ® ra p . 

praćp to . © ćp lipb l. . . .......... ...................................
129. —  r e t u s u a ,  c&ófetd pracp too lle  . 3
130. * S e d u m  co eru leum ,n ieb lićp . f  S ó p fe u . ja r te  S in f .  2
131. S e n ec io  e le g a n s  fl p l. a t ro p u rp u r .  bunfelbur>

b u r to  tp gefu llt . . . . .  2
132. —  — a lba , toeip gefu llt . . . .  1 6
133. —  —  ru b ra ,  ro tp  gefu llt . . . .  1 6
134. S ile n e  A rm e ria , ro tp b lu p . ® lorgentódćpeit ,  1
135. * —  A c to c e o n , nieblićp unb  fepr fru p  . . 2
136. * — p e n d u la , pangenbe ro tp e  . . .  .  . 1
137. S p h e n o g in e  s p e c i o s a ,  b ra ip tig  golbgelb . 2
138. S  S y c io s  a n g u la ta , fepr fćpón ju r  fćpnellen ®e^ 

fle ibung  s o n  C auben unb  UBanben . . . .  1 6
139 . T a g e te s  e re c ta  fl. p l.  a u re a , golbg . © a m m tb l. 1
140 . -  —  fl. p l ,  g e f u l l t e ................................1
141. —  |u c l d R ,b o l b e n b l u t p .  ® U t( .  f . to o p lr .  2  6
142 . T rac h im e n a  c o e ru le a , b taćp tig  b lau e  . . .  2
143 . S  T b u n h c r g i n  a ł a t n ,  gem . in  b rić p t. 

33arie ta ten  fćpóne © ^ lin g b P a n je n  fu r  S óbfe  
un b  Sanb . . . . . . . . . . .  4

144 . S  T ro p a e o lu m  ro a ju s , ittbianifćpe Brcffe . ,  1
145 . S  —  —  fl. B ru n eo , fcp to a tjb r. 1
1 4 6 . S  —  — n ia e u la ta , gcPecfte . 1
147 . S  —  p c r e B r l n u m ,  g e fra n jte  gel« 

be, fepr fćpón j u r  ® e f le ib u n g . .  . . . , 2
148. ' W e r b e n a  I l r u m > n n n , l> i* © )ru m m o n b d  

fćpóne, in  m epreren  O luancen a ip t . . . .  2  6
1 4 9 . V io la  tr ic o lo r  m axim a, f jro p b lu p e n fc e  © tie fm u tr 

terepen in  oielen g a rb e n  2  
(P e n s e e s ) ,  c t g e n  S R a n g .,  

n . o . ® ra (p tb lu m , ge fam m . 5 
n c u e f le  f ł J t l a t g o n i e n a r j  

t i f l  f i t f t t .  ettoad to irfliip  
p raćp tiged  . . . . .  5

152, W h i t l a v i a  g r a n « H O « r » ,  g a n j neue 
b raćp tig e fp re id b lu m e  m tt g ropen b lan en  g loden f. 
® lu m en   ........................................  2  6

(em bfep lend toertp  fu r  i to b f ! unb S a n b fu ltu r)
153 . X e ra n tl ie m u m  a n n u u m  fl, p l, ru b ra , ro tp e  * 2
|5 4 ,  — —  albo , toeipe • 2
1 5 5 . Z in n ia  e le g a n s  in  biwerfen fćpónen g a rb e n  • 2

150 . —  -  —

151. -  —  —

s p e t c n t i i w n t > e  S U I i tm e n ,

i  6156 . A c h ille a  c o m p a c ts , gelbblupenb . . . . .
1 5 7 . A n th ir ih in u m  m a ju s ,  groped gótoenntatll tn  b ib . 

g a rb e n  J
158. A m m obium  ala tum , fćpóne 3n tm orteK e . . .  1
159 . A lth e a  ro s e a  fl. p l., e r tra  gefullte  9B in te rm al» e  1
160 . A ą u ile g ia  v u lg a r is  fl. p l . ,  f(p sn g cf. Slfelei . 1
161. Bui»htbn,,uu*n cordifoliiimi .. 

b ró ip t . 3 i c rb flan je  a u f  DJafettblape < • • * ,  «
162. ’ C am panul®  carp a tica , b lau e  fipón JU  S in faff. 1 6
163 . —  m edium  fl. p i .,  g ro p g lo d ig  gef- • 2 b
164. C a ta n a n c h e  c o e ru le a , fćpón gef. b lan eO ta ffe lb l 1

6

bie p3ttefe
1 6 5 . D e lp h in iu m  b ico lo r, jto e ifa tb . O iitterfborn  . 1 6
160. —  c h i n e n s e s r a n d i a o r u n i ,

g a n j neue g ropb lum ige  . . .  2
167 . —  o e b r o l e u e n n i ,  b lapge lber fepr

fćpón  ...................................... 1
168 . D ia n th u s  b a r b a t u H  O .  i » I . ,  gef. S a r t*

nelfe, biefćpónften gefu llten  ® a r ie ta ten  3
169. —  c a r l o p h y l l u s  f l .  p l .  gef.

© a r te n n e lfe in  ben fćpónften S o u le u re n  •’
170 . D ig ita lis  p u rp u re a  fl. a lb a , toeiper g in g e rp u t  4
171 ._______  _  p u n c ta ta ,  getiegerter . . 1
172*. D ra c o c e p lia ln m  a lta ien se , f(pón la fu rb ta u
173. G eum  e o c c l n e u i n ,  fćpón jin n o b e tro tp
174. —  e b i l o e n s e ,  neu  aud  © p ili . ,
175 . G iau c iu m  fu lv u m , gelber S lep p an ten ru ffe l
176. G y p so p h illa  p a n l c u l a t o . ,  fepr jte rliip
177. H e sp e r is  m a tro n a lis  11. albo , toeipe SBiole
178. —  tr is t is ,  to o p ltied jen b e to ap te  9!aćpt»iole 4 6
179. L o b e l i a  f u l g e n t  in  ben n e u eften ® a rie t. "
180 . L u p iu u s  p o ly p h y llu s ,  in  bit). iB orietdten . .
181. L y c h n is  ch a le , fl. ru b ra ,  b tennenbe  Siebe
1 8 2 . —  —  fl. a lb a , toeipe . . . . .
183. M y o so tis  a lp e s tr is ,  b laued  2H pen=® ergipm eittn
184. —  —  fl. a lb a , toeiped ,  . .
185. P a p a v e r  b ra c te a ta ,  fe u rig e r 3Jiopn . . . .
186 . — o rie n ta le , fćpa tlacp to tp  . .  . .
187 . P h l o x p e r e n n l a . i t )  ben beflen ® a r ie ta ten  1
188. P h y to l a c c a d e c a n d ra , f (p ó n e 5  — O ' pope ® rup<  1 6
189 . P o lcm o n iu m  c o eru leu m , ^ itm m eld le ite t . . 1 6
1 90 . —  a lbum , n x ipb lupenb  . . . . 1 6
191 . P o te n ti l la  a t r o a n n g u l n e a ,  b lu tro tp ed

g i i t g e r f r a u t ........................................2  6
192. —  h y b r i d * ,  bie neuften SBarietćiten 3
193. P r i m u l a  a u r i c u l a t w ,  (Snglifćpe unb

SućfensSlurtfel . . . . . .  3
1 9 4 ..  —  v e r l s  e l a t i o r ,  © ar te n p rie m e i

in  bent fćponfłen g a tb e n fp ie l .  . 3
195 . S ile n e  c o m p ac ta  . . . .  . . . . .  2
196. S te n a c tis  sp e c io s a , b taćp tig  . . . . . .  2
197. T a lic tru m  aq u ileg ifo liu m , fcpón . . . . .  1 6
19 8 . V a le r ia n a  ru b ra , ro tpe © b o rn b lu m e  . . .  1 6
199. —  *lb!l’ 'wc'fic f ć p ó n e .............................1 6
•200 V e rb a s c u m  P b o n iz e u m , B ó n ig d le tje  iit b ib .

S a r ie ta te n   ............................................................. .....
2 0 1 . V e ro n ic a  c an d ica , to e ip l t ć p e ..................... . 1 6
2 0 2 . * —  i i r o s t r n t a ,  aud g eb re ite te , fepr

fcpon ju  S tn fa jfu n g en  . . . .  2
2 0 3 . W a h l e u h e r ę i a  K r a n d l f l o r a ,  grop« 

b lum tge , audgejetćpnet f ć p ó n ................................2

& o p f ' ( § c t t ) & c f ) f e .
2 0 4 . W  A m a ra n th u s  trico lo r , b te ifa rb ig e r  . . .  2
2 0 5 . C a l a n d r i n a  u m b e l l a t a ,  fepr fćpón 

o io le ttro tp  braćptooHed Sobfgetoaćbd . . .  3
2 0 6 . C a l c e o l a r i a  h y b r i d a , f ć p ó n p e g e t i e g e r t e

unb getufcpte ipan to jfe lb lun te  . . . . . .  7 6
2 0 7 . C a n n a  indica , inbifcped ffllun ten rop r . . .  2 
2ÓS. W  C elosia  c r is ta ta ,  ^ a ^ n e n f a m m in t io .  © arb . 2  
209* W  —  __ n a n a , n iebrige S ^ e r g s  . 2 6  
2 X0 , W  —  g ; | n | a n i e a f  m ♦ t ie f e n a r t

sftdmmen ♦ . « • « • « «  3  6
2 1 1 . S  C o b a e a  g e a n d e n s ,  eine ber fc^ón^

(ien <S(^lin9pfIangen 3
212* W  G o m p h re n a  g lo b o sa  a lb a , toeipe ;  4 .  2

W  ~  "  u c a [ nea> ffci^ r ' a t b ' 2
, ~  e j;-  .r n b r*’ ro tt)er •5tu’ 2

u .K  Sln ierantfl I T "  >« sffiin terbouquet.
2 1 5 . W  n i i n . o M a  p u d l e a ,  © in n p jla n je  . . 3
2 1 6 . V e r b e n a  h y b r l d a ,  » cn  i tn  f(p 6njłfrt 

unb neuefien S 3anetaten  e

2 3 c e ^ I a u ,  ® t t f a b c t p f t i ; a | i c 9 ł i : ,  3 ,

g eh a n n t SućppaudR rape .

2 I u f  . f i n o d j c t t m e J j l  n e ^ m e  i f y ,  u n t e r  © a r a t i t i c  f u r  b e f f e n  < S u t e  u n b  9 t c t n b « i t  2 t « f t r « 0 e  a n j  S lu f tc ó f lc  b a r a u f  e ib ł t t e  m i t  jebocp) tecp>t b a tt) , p a  f p o t e t  S o t t a t f )  b a s o n  flcĘ) leicpit o e r g r e i f e n  fó n n te -

©rućE bon  O J o b e r t 8 u c a d i n  IBredlau.


